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Prozaiczni ludzie 


P. Wł. Borkowski ogłasza w „Qłosie Praw- 
dy“ teljeton „o rzeczach pożytecznych i o rze- 
czach szkodliwych“. Zajmuje slę autor różny- 
mi rzeczami: Fordem, rolnictwem, oszczęd- 
nościami itd. Między innym! czytamy tam na- 
stępulący ustęp: 

„Austrjaccy socjaliści żądają m. in, by 
wprowadzone zostaly obow.ązkowa przepisy 
dotyczące sposobu urządzeń stajennych i gno- 
iówek przy stawianiu nowych budynków. 
Stajnie i znojówki! Takimi i podobnie prozai- 
czńemi sprawa mi zajmują się wiedeńscy teo- 
tetycy | praktycy socjalizmu“ 

Rzeczywiście prozaiczni ludzie ci socłaliści, 
którzy układając nowy program partyjny, u- 
mieszczają w nim żądania odnoszące się do 
stajen I gnojówek! A Jakżeby u nas takie rze- 
czy się przydały. Bo pod względem stajen i 
gnojówek i wogóle rzeczy związanych z rol- 

* nictwem stoimy na bardzo niskim poziomie, 
niewspółmiermym z pyszną nazwą „kraju rol- 
niczego”, jakim nas urzędownie ciągte nazy- 
wają. 

A czy my naprawde jesteśmy krajem rolni- 
czym? Jeżeli za kryterium weźmiemy zawo- 
dy przez ludność uprawiane, to wobec tego, 
że przeszło 60% ludności zajmuje się rolnic- 
twem, możemy być uważani za kraj przeważ- 
nie rolniczy. Ale jakle to nasze, pożal się Bo- 
że, rolnictwo. Nasz sąsiad zachodni: Niemcy, 
to kraj typowo przemysłowy. I to niebardzo 
dawno, bo da połowy siederndziesiątych lar 
ubiegłego stulecia przemysł niemiecki był w 
powijakach. Od tego czasu, od napływu do 
kraju miljardów francuskich, zaczęło się prze- 
tasowywanie ludności: wieś się wyludniała, 
a ośrodki przemysłowe pęczniały. Dziś do- 
szło już do tego, że wielkie centra przemy- 
słowe w Niemczech to już nie potężne, miljo- 
nowe miasta, ale cały szereg miast ze sobą 
bez przerwy połączonych tak, że np. zagłębie 
Ruhry, albo okolica Drezno-Pirna w Saksonii 
sa właściwie jednem wielkiem miastem. 

A mimo takiego rozrostu przemysłu rolnic- 
two wcale nie zmarniało, stoi ono znacznie 
wyżej niż u nas, — Niech mówią prozaiczne 
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W każdym gatunku zboża Niemcy biją nas 
blisko o jedną trzecią, mimo, że co do gleby 
nie mogą silę z nami porównać. Ale bo Niem- 
cy zastępują rodzaj ziemi rodzajem jej upra- 
wy; poprosiu zajmują się stajnią i gnojówką 
choćby w przenośni. pracując obficie sztucz- 
nymi nawozami i wszystkimi najnowszymi 
wynalazkami w dziedzinie techniki rolniczej. 
To są prozaiczni, spijający piwo i palący faj- 
ki na długich cybuchach chłopi niemieccy, 
którzy mirao republik i mima zmienionych 
stosunków politycznych zachowali swój po- 
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tężny wpływ dzięki właśnie temu, że są umie- 
ietnymi żywicielami kraju. 

Słusznie też skarży się cytowany autor na 
nasze zacofanie pod względem rolnictwa, któ- 
re — dodajmy od siebie — doprowadza da 
tego, że mamy perjodycznie nadmlar zboża 
dla innych a brak dla siebie. Nasi rolnicy — 
odnosi się to głównie do masy chłopskiej — 
gospodarują, jak się nauczyli od ojców, któ- 
rzy znowu pracowali wedle nauk dziadków. 
O nowoczesnych metodach. © postępowej or- 
ganizacji, ani śladu. Dlaczego? Odpowiada 
p. B.: 

„Brak zmysłu organizacyjnego, ta narodo- 
wa wada naszą wybił piętno swoje I na 
pracy rolniczej. Nie mówimy o słabej sieci 
spółdzielczej, a luźnej jeszcze dość strukturze 
organizacji rolniczej, a zaczątkach dopiero kól 
porad sąsiedzkich. Mamy na myśli brak or- 
ganzacji, brak racjonalnej gospodarki w po- 
szczególnej posiadłości”, 


Wady te można namacalnie wyczuć nietyl- 
ko w porównaniu naszego rolnictwa z nie- 
mieckiem, ale także z czeskiem. Czechy — to 
kraj również przeważnie przemysłowy, a mi- 
mo to rolnictwo jego stoi nadzwyczaj wyso- 
ko, bo się je uprawia jako zawód, nle zaś 
jak u nas — jako oddziedziczony po przod- 
kach spadek, który się pielęgnuje, w tradycje 
spowija. ale się nie rozwija, ba gdzież rozwój- 
postęp do tak konserwatywne] roboty, za ja- 
ką u nas uważają rolnictwa! 

Te stosunki, troskliwie pielęgnowane i strze- 
żone przed „nowinkam! z zachodu“, doprowa- 
dziły u nas do tego, że pod względem wydaj- 

rolniczej zajmujemy ostatnie miejsce mi- 
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mo korzystnych warunków co do ziemi | ma- 
terjału ludzkiego. W ciągu 4 lat 1921—24 prze- 
ciętny zbiór pszenicy z jednego hektara wy- 
nosił: w Danii 29 ctm., w Angli 22'5 ctm., w 
Polsce przeciętnie 12 ctm., a naszych kresach 
wschodnich nawet 9 ctm. Czy rozumiecie, dla- 
czego socjaliści w Austrji zajmują się tak pro- 
zaicznymi rzeczami, jak stajnie i gnojówki? 
Czy wyciągnie się stąd naukę, że zajmowa- 
nie się takim! prozaicznymi rzeczami musi 
stać się zadaniem partyj robotniczych wobec 
tego, że rolnicy sami traktują je jako nieprzy* 
jemny. niepachnący ciężar? 


DR. IVAN DERER 


Reforma administracji politycznej 
w Czechosłowacji 


Tow. Derer, były mimister dla Stowa- 
czyzng nadsyła nam artykuł w sprawie, 
która zasługuje na uwage socjalistów eu- 


romejskich. 
Praga, 12 lutego. 

Remublika czechosłowacka składa się z części 
byłej Austrji i z części byłych Węgier. Czechy, 
Morawy i Śląsk należały do cesarstwa austrjackie- 
go a Słowaczyzna i Ruś podkarpacka do królestwa 
węgierskiego. Repuhlika przejęła te kraje i pozo- 
stawiła ich formy administracyjne. W byłych „kra- 
jach historycznych". które dawniej należały do 
Austrj. obowązywal w dalszym ciągu dawny 
ustrój krajowy, z tą tylko różnicą. że namiestnic- 
twa i sejmy krajowe zostały zastąpione przez wy- 
działy administracyjne, mianowane przez rząd. 
W należącej dawniej do Węgier Słowaczyźnie 1 
Rusi podkarpackiej pozostawiono dawny węgierski 
ustrój reprezentacji okręgowej. z tą zmianą, że 
wybierani dawniej przedstawiciele zostali zastą- 
pieni przez wydziały, mianowane przez rząd. Ustrój 
ten był prowizoryczny, aż do przeprowadzenla 
ostatecznej reformy administracyjnej. 

Ustawą z dnla 29 Intego 1920 została przeprowa. 
dzona ta deflnitywna reforma. Na mocy tej usta- 
wy miala być republika podzielona na 21 okrecdw, 
które miały sprawować wewnętrzną administrację 
państwa w drugiej insiancji. Okręgi rozciągały się 
przeciętnie na 500.000 mieszkańców. Każdy okręg 
podzielony został na powiaty po 40—70.000 miesz- 
kajców. Powiaty miały być władzą administracyj- 
ną I instancji. W trzeciej instancji miały rozstrzy- 
gać m/nisterstwa. Ponadto ustawa przewidywa!a, 
że powiaty same załatwiają swe sprawy autono- 


miczne przez wybieralne wydziały, a jako osoby 
prawne nabywają majątek i zarządzają nim same. 
Także okręgi utworzono, jako samodzicjne osoby 
prawne z wybieralną reprezentacją okręgową i wy- 
działami okręgowemu którym poza administracją 
zagwarantowano własny majątek | autonomię w 
sprawach społecznych, komamikacyjnych, kultural- 
nych i humanitarnych. Na czele okręgu mia] stać 
mianowany przez rząd naczełnik, który mógł być 
wybierany także z pośród obywatelstwa. Ten na- 
czelnik okręgu załatwiał w swym okręgu Sprawy 
administracji państwowej w II. instancji. Na czele 
powiatu miał stać starosta powiatowy, urzędnik 
mianowany przez rząd, który miał załatwiać spra- 
wy administracyjne w I lnstancji. Okręgi poszcze- 
zólnych krajów (Czechy, Morawy, Śląsk i Słowa- 
czyzna) miały tworzyć krajowe zwlązki okręgów 
oelem załatwiania tych spraw, które przekraczają 
zakres dzialania poszczególnych okręgów; na ich 
czele miały stać wybieralne przedstawiciełstwa 
związkowe wraz z urzędnikiem, mianowanym przez 


rząd. 

Tę administrację, opartą na zdrowej decentrallza- 
cji, przeprowadzono jednakże tylko na Słowaczyź- 
nle, gdzie na ogół okazała się dobrą. Wybory do 
sejmików okręgowych | powiatowych na Słowa- 
czyźnie przeprowazono w roku 1923 na podstawie 
powszechnego i tajnego prawa głosowania. Ta u- 
stawa o ustroju okręgów wprawdzie nie we wszyst- 
kich punktach odpowiadała posiulatoni demokraty 
cznym, jednak nasza partja godzia się na nią, jaka 
na znaczny postęp w porównaniu z obecHemi sto- 
sunkami. W związku z ustawą o okręgach przyjęto 
także ustawę o sądownictwie administracykiom 
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wedhię której wszystkie sprawy administracyjne. 
w których, jako strony, występują osoby fizyczne, 
mają być rozstrzygane przez senaty. Przy sta- 
rostwach powiatowych senaty składały się z le- 
dnego urzędnika i dwóch obywateli, w okręgach 
z dwóch urzędników | trzech obywateli. 

W krajach „hlstorycznych” stary ustrój krajów 
obowiązywał nadal. Ten ustrój krajowy dzieli się 
na państwowy i autonomiczny zakres działana. 
Administrację państwową zalatwia zarząd kraju. 
złożomy z urzędników państwowych, na których 
czele stoi prezydent kraju. Administrację krajową 
załatwia w Il instancji mianowany przez rząd wy- 
dział krajowy, w którym proporcjonalnie zasią- 
Dione są wszystkie partje, także opozycyjne. Auto- 
nomiczna administracja kraju jest całkowicie nie- 
zależna od państw. aóraiswacji kraju W pierw- 
szej instamok sprawują adysażstracjię państwową 
starostwa powiatowe z starostami na czele. W Cze- 
chach mają takte powiaty samorząd z wydziała- 
mi autonorsicygewi Na Morawach niema samorzą- 
du powiatowego, tylko t zw wydziały budowy 
dróg. 

Wada tego metrais krajowego polega w pierw- 
szym rzędzie na tem. a Admiulatracja ]] instancji 
zarządza nazbyż wiekiem jedaostkami, I tak kraj 
Czechy obejmuje obszar ponad 50.000 km* z pra- 
wie 8 mitjonam mieszkańców, Morawy mają roz- 
miar 24.000 kra” z 2 wiłionami rmeszkańców. Adini- 
nistracja krajowa Czech załatwia rocznie okoła 
500.000 aktów. Samo przez się zrozumiale, że taka 
central.zacja adamimistraci w ll instancji pociąza za 
sobą biurekratyzacje, która całkowicie wyklucza 
wpływ żywiału abywatelskiego na administrację. 

Partja masra domagaia się skutkiem tego prze- 
prowadzsała wstawy a Okregach także w krajach 
hlstoryczaych celem nóocestratizowana admini- 
stracil | edbiurokratyzowania jej, przyczem doma- 
galiśmy się znowelizowania ustawy o okręgach 
w duchu intensywniejszej demokratyzacji. Naszym 
usiłowaniom przeciwstawiła się biurokracja mini- 
sterstw į krajów. Następnie klerykali, którzy są- 
dzi, że panowanie ich będzie lepiej zagwaranto- 
wane w krajach — zwłaszcza na Morawach — niż 
w malych okręgach. Narodowa demokracja, za- 
stępująca iuteresy kapitalistyczne, występowała 
równ eż przeciw ustawie głównie z powodów szo- 
winistycznych, aby udaremnić przewidziane usta- 
wą o okręgach utworzenie dwóch okręgów nie- 
mieckich. 

Za rządów koalicji ogólnonarodowej, do której 
należała także nasza partia, nie dało s ę wśród par- 
tyi rządowych osiągnąć zgody co do przeprowa- 
dzenia ustawy o okręgach. Do definitywnego zała- 
twienia tej kwestji przystaniła dopiero utworzona 
jesienią m.nionego roku koalicja nlemiecka-czeska, 
azrarno-klerykalna. Ta koalicja rządowa dysponuje 
"większością w parlamencie tylko razem z słowac- 
ką klerykalną partją ludową. Partja ta pod prze- 
wodem Hlinki agituje od lat za autonomią poli- 
tyczną dla Słowaczyzny. Ponieważ teraz siedzą u 
nas w rządzie nietylko czescy ale | niemieccy kle- 
rykałi, a Watykan nalega na korzystne dla niego 
załatwienie kwestyj kościelnych, musiała ludowa 
partja słowacka od początku zaniechać swego sta- 
nowiska opozycyjnego | popścrać rząd. Aby móc 


to wsprawiediiwić przed wyborcami, roznamiętnla- | 


"Ostatnie literki 


(Ciaz dalszy) 

Literka musial opow edzieć nieciekawe swoje 
dzieje. Zrobii to niechętnie i niezupelnie. Nie umial 
dobrze klamać. Więc opuści najważniejszy w jego 
życ u fakt, że wyrzucono go przed paru laty z po- 
sady rządowej za to, że był legjonistą i raz, w 
czasie „bigosu” na ołijalnem polowaniu wysokicn 

państwowych urzędmików, krzyknął „milczzć!*, 

kiedy pan wojewoda opowiadał o zaprzepaszcze- 
niu Śląska i Kowna przez „bamdytę”* z Belwederu. 
Zwolnij go wprawdzie nie zaraz, lecz po upływie 
pół roku, na skutek raportu, że pewne konsorcjum 
patrjotyczne wycięła i sprzedało żydom za ćwierć 
ceny nie dwa tysiące metrów kubicznych drzewa, 
danego zaliczkowo, lecz przeszia trzydzieści Nie 
wiedział zresztą Literka, za co napewno wyrzuci 
go i dają do tej pory przedziwną opinię: „stary, 
nieudolny, niepewny, pijak". Zwłaszcza opinia „pi- 
iak“ mocno zo dziwiła: nigdy na pa wódki, ani 
nawet piwa. Z pewną salysiakcją natomiast ono- 
wiadał, jak to w 1915 roku zwerbowana go do le- 
gionów, za co dostal rangę sierżanta | w których 
bitwach uczestniczył. 

Pan Adam wytrzeźwiał już zupółnie. 

— A cóż twoi przyjaciele, Gi legjomsści, — ptzer- 
wal z ironią opowiadanie kolegi, — nie pomogli 
swemu towarzyszowi? Dużo jest ich przecież! 


nymi hasłami automomji. zażądała przynajmniej dla 
formy taklego uregniawania sprawy, które zbilża- 
loby się do autonomii, Agrarny szef rządu Szweh- 
la, który dotychczas uchodził za ojca ustawy o 
okręgach, zdecydował się na poważny krok. Po- 
rzucił ustrój okrczowy, hy wprowadzić usirój kra- 
lowy | w ten sposób ukomstytuować Słowaczyznę 
jako jednostkę autonomiczną. Przytem udała sią 
Szwelli kutemu na cztery nogi. calkowicie po- 
dejść prymitywnych i niedoświadczonych kłery- 
kałów słowackich | wyłudzić od nich zgodę na 
projekt, który jest pośmiewiskiem z najplerwotniej- 
szych połęć aulonOmii admlnistracyjnej.. Zamiast 
awosomiji ma być przeprowadzona niebywała jesz- 
cze central zacja i blurokratyzacja. Projekt rządo- 


| wy, zatwierdzony świeżo przez radę ministrów, 


znosi okręgi a na ich miejsce wprowadza cztery 
kraje: Czechy, Morawy, Słowaczyznę | Ruś pod- 
karpacką. Śląsk przydzielono do Moraw. Tym kra- 
jom przyznaje się kompetencję zziatwiania spraw 
adm nistracyjnych w Ii instancji. Atoll rząd ma 
prawo zapomocą rozporządzenia okrolć kompeten- 
cję krajów i przydzielić ministerstwom sprawy. 
dotyczące krajów. Na czele administrach krajowej 
stać ma mianowany przez rząd prezydent krajo- 
wy. podporządkowany minstrowi spraw wewnętrz 
nych. Autonomiczne sprawy kraju załatwia sejm 
krajowy, "s jego członków są wybieralne, "a mia- 
nuje rząd. Oprócz tych mianowanych członków 
sejmu ma jeszcze pięciu biurokratów państwo- 
wych ex officio miejsce i głos w zarządzie kraju. 
W Czechach zarząd kraju składać się będzie z 94 
członków. z tego 3! mianowanych przez rząd, a 
do tego jeszcze B błurokratów ex offido. Jeszcze 
gorzej jest na Morąwach i ne Słowaczyźn:e, gdzie 
na 54 wzgl. 51 członków, wybieranych jest tylko 
36 wzgl. 34. Na Słowaczyźnie będzie rząd rozpu- 
rządzał 22 głosami, mnei słowy: przy pomocy 
tylko 7 wybranych członków mogą błurokraci 
przegłosować 28 wybranych członków. Nawet i 
{aka reprezentacja krajowa poddam wpływom 
rządu me bardzo ograniczone prawa, gdyż nie 
wolno jej nawet samodzielnie załatwić swego rocz 
nego budżetu. Budżet może być załatwiony tylko 
w porozumieniu z krajową dyrekcją skarbową, kto- 
rej połowę członków miamuję rząd. Ale nawet I to 
ograniczenie nie wystarcza, gdyż budżet staje się 
prawomocny dopiero po zalwierdzeniu przez rząd. 
Sejm krajowy może każdej chwili rozwiązany 
przez rząd, w pewnych wypadkach rząd może zale- 
ważnić mandaty nawet wybranych członków sej- 
mu krajowego. Władze powiatowe i krajowe mają 
prawo wydawać przepisy policyjno - karne. Wła- 
dze pol tyczne mają szeroką kompetencję w nostę- 
powaniu policyjno - karnem. Rząd ma prawo prze- 
rwowadzić postępowanie administracyjne, postępo- 
wanie połcyjno - karne i postępowanie epzekucyj- 
ne za pomoca dekretu a więc bez ustawy, Osta- 
wiony „Prigelpatent", pochodzący z czasów Marji 
Teresy, pozostaje a zawarte w n'm kary będą jesz- 
cze ohostrzane. Władze polityczne mogą przed- 
siębrać aresztowania i rewizje domowe przy prze- 
stępstwach policyjnych. Senaty sądownictwa ad- 
mim.stracyjnego zostają zniesione. 

Z tych niezupelnych szczegółów można dosta- 
tecznie ocenć ducha t. zw. reformy administra- 
cyjnej. Teraz jest jasnem, dlaczego rząd przygoto- 


— U nas inaczej się dzieje — dumne odpowie- 
dział Literka. — Nikt nie szuka prołekcji bez za- 
Mug. Zwracałem się pisemnie do różnych kolegów 
z prośbą o pracę, jakąkolwiek. Nikt mi nie odpo- 
wiedzial, widoczne więcej jest lepszych odemue 
potrzebujących pracy. Zresztą, cóż ja jestem te- 
raz? Może į zapomnieli. Tyle wiedkich nudów mają 
przed sobą... 

Było to prawdopodobne ostatnie w życłu złu- 
dzenie Literki. A może i nie złudzenie, lecz tylko 
gorąca chęć, aby tak się działo w niewielkiem sto- 
sunkowo gronie tych „wybranych”, — ostatni cień 
wiary? Może mówiła przez jego usta ambicja 
„partji” ideowców - romantyków? Tak czy inaczej, 
latwa było wyczuć, że Literka kurczowa į namię- 
tie chroni tę myśl. nawet przed sobą samym. Nie 
obliczy! się z tym pan Adam i zawolał ze złością: 

— A widzisz! To bandyci jak i ich prowodyr 
główmy— 

Literka wstrząsnął sią cały i chwycił kolegę za 
obie ręce. Auto nagle słanęlo. 

— Co robisz warjacie? — wrzasnął kierowca. 

— Wysiadam! Jesteś bydięl Mów co chcesz a 
nas.. Aje o Nim — wara! 

Zgasłe oczy Literki blyszczały teraz groźnie. Ca- 
ła postać żebraka zmenila się w jednej chwill: 
robak stal się tygrysem. Pan Adam udał śmiech, 
ale był bardzo niemile dotknięty. Nie puścił jednak 
Literki, nawet go przeprosił. Jechali dalej w mil- 
czeniu. Stara, zmuTszała przyjaźń pękła, jak zwic- 
trzale sklep enie, od jednego słowa obelgi... 

W domm pana Adama przyjęto Literkę bardzo 


wywal swó] projekt nie wysłuchując fachowców 

i w największej tajemnicy przed opinją publiczną. 
Kiasę robotniczą a przedewszystkiem partję 60- 

cjalno - demokratyczna czekają dlężkia walki. 


1 ruchu socialisiyczEcGo 


DOROBEK ROCZNEJ PRACY PPS 
W WADOWICACH 


W miedztelę 13 hm. odbyło się w Wadowicach 
w lokalu p. Walinera roczne walne zgromadzenie 
członków PPS. Sprawozdanie z działatności 1 ka- 
sowe złożył tow. Papla, jako sekretarz i skarbnik 
komitetu. Sprawozdanie wykazuje, że dzięki wamo- 
żonej pracy komitetu PPS, zorganizowanych rcs 
botmików w Związkach zawodowych jest przeszło 
300, opłacających wkładki partyjne PPS jest mniej. 
Zgromadzeń, posiedzeń ! komterencyi odbyto w r. 
1926 razem 45. Korespondencyj do „Naprzodu“ i 
„Wyzwołenia Spol.“ napisano 14. Próśb, podań Itp. 
napisano | załatwiono 29. Urządzono 3 zabawy, ob- 
chód 1 Mala, Międzynarodówij zawodowej I — 
„Dzień młodzieży” oraz demotstracię podczas prze- 
wroto majowego. Dzięki usilnej pracy ag tacyinel 
wybory do Rady Kasy odbyte w 1926 roku | 06 at- 
nie wybory do Rady miejskiej daty dla PPS dobre 
wynłki, Praca oświatowa na szerszą skalę była 
z powodu braku lokalu niemożliwą. Starano się to 
nadrobić w drodze kolportażu. Oprócz p sm facho- 
wych, jakie robotnicy otrzymują, komitet kolpor- 
tuje regularnie 40 egzemplarzy „Chłopskiej Praw- 
dy”, 15 egzemplarzy „Wyzwolenia Społecznego”, 
10 egzemplarzy „Pobudki*, 10 egzemplarzy „Glosu 
Kobiet“, a książek i broszur sprzedano w 1926 r. 
za 68 zł. 76 groszy. 

Zajmowano sią również bezrobotrymi, nie otrzy- 
mującyrni żadnej pomocy ustawowej, dla których 
uzyskano 2.500 złotych z województwa, za pośred- 
nkctwam tutejszego starostwa. Współpraca między 
Związkami zawodowemi a PPS była Ścisła. Ma- 
jatek komitetu w stosunku do ubiegłego roku spra- 
wozdawczego wzrósł z 226 złotych na 4.000 zło” 
tych, w tem parcela, gotówka ! inwentarz. 

Członkow.e z uwagą wysłuchali sprawozdania. 
tow. Papll, kióre z uznaniem dla tow. Papli, Pękali+ 
Hoffmana i Kucharskiego przyjęli do wiadomości, 
wyrażając nądzicję, że przyszłe walne zebranie od- 
będzie się już we własnym domu robotniczyni 

Do komitetu na rok 1927 wybrani zostali; tow. 
Pękala przewodniczącym, Olręgiicki zast. przew., 
Papla skarbnikiem i sekre!arzem, Hoffman zastep- 
cą, Chmiel 1 Feldy jako czlonkowie Zarządu. Do 
komisji rewizyjnej weszli tow. Kucharski, Lempart 
i Petrykiewicz, a do sądu partyjnego tow. Jucha. 
Mnich i Łopatecki. Wkońcu tow. Papla nnszkico- 
wał krótki program pracy na rok bieżący, a to bu- 
dowe własnego domu robotniczego, pracę na wsi 
i łączność z robo nikam} wolnymi, oraz praca wy- 
borcza do gmin, Sejmu | Senatu. Tow. Hoftmen 
objaśn ł jeszcze zebranym sprawę ostatnich wybo» 
rów do Rady miejskiej, a tow. Pękala mówt a po- 
czątkach ruchu socjalistycznego w Wadowicach t 
powiecie. Zebranie zakończono okrzykiem „Niech 
żyje PPS"! 


chłodno, jakkolwiek w ubraniu gospodarza, ogolo- 
ny jaka tako I umyty prezentował się solidnie, Pa- 
ni domu była bardzo nerwową i często zapominala 
o obecności gościa, mówiąc przy stole o wlóczę- 
gach, nadużywających dobrej woli dobrych ludzi. 
Ale Literka toczył się już po równi pochyłej na na- 
leżny mu poziom żebracii. uczuwał nawet pewien 
wyrzut sumienia na wspomnienie o zajściu z ko- 
lecą w czasie drogi. „I tak go me przerobie — 
myślał, — a stracę jedną, jedyną może przychylną 
duszę na świecie”. Nie był „księciem niezłomnym*, 
do tego zaszczytnego tytulu nie mogą mieć pre- 
teneji ludzie, przebrani w cudza ubrania. 

Gospodarz przy ob edzia by! ponury, a po obie- 
dzie ospały. Dopiero przy podwleczorku, odświe- 
żony większą ilością żubrówki, stał się manowo 
serdecznym.. Usiłował bezskutecznie namówić Li- 
terkę, aby pozostał u nieza w charakterze rezy- 
Genta, ale trochę nepewnym głosem. Natomiast 
obaj koledzy zgodzili się, ża wystarczy niewielka 
pożyczka pieniężna i list polecający do jakiegoś 
wysoklego urżędnika w Warszawie. O posadzie 
rządowej w leśn ctwie nie mogla być mowy, szla 
za Literką opinia „uiepewnego pijaka", który 
wprawdzie niepewnym byl dla złodziej i wódkł 
nigdy nie pił, ale „nie o to chodz", proszę, niech 
udowodni dziadzina, że treść miarodajnych ocet 
stwierdzona jedenastu pieczątkami, jest niezgodna 
z prawdą! Niema już Don Kichotów i wiatraki beze 
piecznie mogą machać śmigami. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
—000— 
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WALKI W CHINACH 


ETEN 


Mnglja ostatniemi dniami wysyła wielkie trans- 

porty wojsk do Chin. W portach angielskich roz- 

grywają się sceny, żywo przypominające pierwsze 

dni po wybuchu wielkiej wojny. Fotograija nasza 

przedstawia wielki okręt w Portsmouth, na który 

ładowani są Żolnierze angielscy, udający się do 
Chin. 


Oddziały angielskie udające się do Chin wyposa- 
żone są w całkowity ekwipunek wojermy. Zdjęcie 
powyższe przedstawia żołnierzy pułku z Devon- 
shire, z zalożomemi na twarze maskami przeciw- 
gazowemi najnowszej konstrukcji. Angielska partja 
pracy zalożyła w parlamencie ostry protest prze- 


ciw wysyłce wojsk do Chin. 


UWAGI 


Jak „Kurjerek“ woła n budowę 
małych mieszkań 


Krakowski „Kurjerek*, organ — jak sam twiet- 
dzi — najszerszych warstw ludności, porusza 
sprawę budowy małych mieszkań, uzasadniając 
słusznie tę konieczność. Możnaby się wprawdzie 
spierać o to, czy trzeba budować małe mieszkania, 
czy też dla ożywienia ruchu budowlanego — a to 
jest potrzebą chwili — byłoby raczej wskazane 
budować wielkie objekty; nie będziemy jednak o 
towe chwili się targować, przyjrmiąc z wdzięcz- 
ścią występ „Kurjerka*. 

Ale... nioma w tym dzienniku występu za naj- 
shuszniejszą rzeczą, któryby nie miał — ciemnej 
strony. Pisząc za koniecznością budowy małych 
mieszkań. występuie „Kurjerck* równocześnie 
przeciw ochronie lokatorów, Oczywiście nie wy- 
Stępuje otwarcia, bo otwartość wogóle nie leży 
w charakterze tego pisma, robi to mimochodem, 
rzucając nawiasem zatrute myśli. Czytamy w cy- 
towanym artykule: 

„Właściciele nieruchomości w państwie pol- 
skiem otrzymali od rządu dar noworoczny w 
postaci rozporządzenia Prezydenia z datą 29 
grudnia o zawieszeniu podwyżek czynszu od 
lokali jedno i dwuizbowych, Gak gdyby fakt 
posiadania rmeszkania dwiuizbowego sam 
przez się dowodził niezamożności łokatora!). 
Temsamem właściciela domów z dużemi lo- 
kalami zostali uprzywilejowani wobec właści- 
cieli domów z malemi ubogieml mieszkaniami! 
A wogóle znowu ciężar utrzymania niskich 
(znacznie niższych, niż były przed wojną!), 
norm czynszowych zwalono na barki kamie- 
niczników, którym państwo każe być filantro- 
AU 

To się nazywa jednem uderzeniem nbić dwie 
muchy: przedstawić się szerokim warstwom jako 
ich obrońca przez nawoływanie do budowania, 
a równocześnie bronić interesu kamieniczników 
przeciw tymże szerokim warstwom, mieszkańcom 
iednoizbowych lokali. Prawdziwie po kurjerckow- 
sku! 


=Q00= 


Zmowa — przeciw spożywcom 
Z Łodzi nadchodzi wiadomość nasłępująca: 
„W osłatnim czasie kupiectwo łódzkie za- 

niepokojone zostało faktem, iż kilka fem ma- 
nufakturowych rozpoczęło na tutejszym ryn- 
ku dziką konkurencję, sprzedając towar po 
cenach 10 proc. niższych od cen rynkowych. 
Połączone związki kupieckie postanowiły w 
tej sprawie wszcząć akcję, któraby konkuren- 
ch tej położyła kres". 

Wiadomość ta jest zgoła niebywała. A więc or- 
zanizacje kupieckie nie pozwalają konkurentom na 
obniżanie cen. Sowiet kupców nie pozwala na 
zmniejszenie drożyzny, nie pozwała na stosowa- 
nie zasady wolnej konkurencji — owej świętej za- 
sady gospodarki kapitalistycznej. Najwidoczniej 
można towar sprzedać taniej niź obecnie, i to z 
zyskiem — inaczej tych kilka firm nie obniżyło- 


by ceny. Ale organizacje kupieckie wołają: nie 
pozwalamy! 

Jest to, krótko mówiąc, zmowa. Ale zmowa, 
skierowana przeciw spożywcom, przeciw SZeTo- 
kim masom ludowym. Jakiż zaś krzyk powstaje, 
gdy zorganizowani robotnicy rozstawiają pikiety 
strajkowe, nie dopuszczając łamistrajków do pra- 
cy! A wszakże zmowa robotników powstaje w 
obronie nie interesu małej grupki pasożytów, ale 
w obronie szerokich mas pracujących! Czas naj- 
wyższy, by państwo wglądnęło w tajniki gospo- 
darki kapitalistycznej w Polsce i ujawniło jej se- 
krety. 

—000— 


Ksiądz Piwowarczyk heretyk, 
ksiądz Sobczyński także heretyk! 


Onegdaj zapewniał nas „Głos Narodu", że na- 
cjonalizm wojujący nie da stę pogodzić z katoli- 
cyzmem i światopoglądem chrześcijańskim. oraz 
że jedynym politycznym wykładnikiem katoli- 
cyzmu jest chadecja: 

Zalożenia „państwa narodowego" ustałone 
przez Dmowskiego, Balickiego i Rybarskiego, 
nle są zgodne z moralnością chrześcijańską. 
To wiemy, że „państwo narodowe" według 
pomysłu Dmowskiego z „Myśli nowoczesne- 
go Polaka”, Balickiego i Rybarskiego, odrzu- 
cić muszą wszyscy cl, którzy moralności chrze 
ścijańskiej nie zacjeśniają do życia prywatne- 
go, ale chcą, by zawładnęła życiem publicz- 
nem i życiem zbiorawem, — nie zgodzi się 
na nie obóz chrześcijańsko-społeczny, Naszem 
hasłem jest: nie państwo narodowe, nie pań- 
stwo narodowościowe, ale państwo chrześci- 
iańskie! 

Zgoła inne twierdzenia wyyłaszał w ubiegłą nie- 
dzielę w Warszawie endecki poseł ksiądz Sob- 
SH na endeckim wiecu („konferencji posel- 
skiej”): 

Jeśli kto mówi, że religja katolicka z nacio- 
nalizmem pogodzić się nie da — błądzi. Dobro 
narodu i dobro kościoła traktowane być musi 
właściwie, a nie może być wtedy mowy o tak 
zwanej „herezji nacjonalistycznej”. Tej herezji 
wrogowie chcą dopatrzeć się w Związku Lu- 
dowo-Narodowym. Wszelako kłamiiwe zarzu- 
ty. robione temu stronnictwu wyDitnie kato- 
Jickiemu rozbijają się o twardą wymowę jego 
codziennych, za wszelkie świadectwo starcza- 
jących wysilków dla dobra Kościola podejmo- 
wanych.. Można powiedzieć, że ta stronni- 
ctwo, jak żadne inne, doktrynie chrześcijań- 
skiej jest bliskie. 

Któremu teraz z księży ma wierzyć owieczka 
kierykalna: Piwowarczykowi czy Sobczyńskie- 
mu? Kslądz Piwowarczyk zapewnia w „Głosie 
Narodu", że nauki endecji nie są zgodne z moral- 
nością chrześcijańską. A więc ksiądz Sobczyk pro- 
paguje niemoralne nauki! A na to ksiądz Sobczyń- 
ski: „Kto mówi, że religia katolicka z nacjona- 
lizmem pogodzić się nie da — błądzi!* A więc 
ksiądz Piwowarczyk błądzi, ksiądz Piwowarczyk 
heretyk, ksiądz Piwowarczyk robi kiamliwe za- 
rzuty endckom! 

W gruncie rzeczy obaj agiłatorzy maią z sobą 
to wspólne, że mieszają relizjię do polityki dla 


ziemskich celów klas posiadających. Obaj więc są 
heretykami, gdyż religia nie powinna mieć ric 
wspólnego z polityką. Świętokradziwem, nie czem 
innem, jest gdy ksiądz Sobczyński strasząc Polskę 
widmem imasonerji, oświadcza: 

W tej walce katolik nie hędzio mózł stać na 
uhoczu, nie pomoga też wołania, aby kapłan 
pozostał w kościele i nle mieszał się do poli- 
tyki.. W obranie Kościoła (?) nadchodzi czas, 
Że nakazem rellglinym jest stanąć do walki, 
wejść do polityki 1 opowiedzieć się za tym 
obozem polltycznym, który każdemu katoliko- 
wi rozeznać będzie bardzo łatwo — 

a więc — taki jest wniosek ostateczny — za 
chjeną. 

Zdejmijcie sułanny i agitujcie sobie wtedy ile 
chcecie! Ale w sukience duchownej — wara od 
polityki! Inaczej doczekacie się, szanowni księża- 
heretycy, że kościoły pustką staną, albo was lud 
z kościoła powygania. 


Przesląd społeczny 


OBNIŻENIE WKŁADEK DO ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ WE LWOWIE 

Zgodnie z uchwałą Zarządu Zakładu Ubezpie- 
czeń, powziętą w dniu 17 października 1926 roku 
i zatwierdzoną reskryptem ministerstwa pracy i 
opieki społecznej z dnia 22 grudnia 1926 r., składki 
zakładów pracy z tytułu ubezpieczenia od nie- 
szczęśliwych wypadków zatrudnionego personalu 
zostały obn żone. Obniżenie to wynosi w drugiem 
półroczu 1926 roku od 0'01 do 1 zł. na każdych 100 
iednostkach wypłaconego zarobku i od 0'02 do 2 
zł. w płerwszem t drugiem półroczu 1927 roku, w 
zależności od kategorii | klasy niebezpieczeństwa 
według tabeli, zamieszczonej w rozporządzeniu z 
dnia 24 marca 1922 (Dz. U. R. P. Nr. 37, poz. 311). 
W ten sposób składka wynos ć będzie 0'06—6 pro- 
cent (II półrocze 1926 r) i od 0'05—5 procent w ro- 
ku 1927, czyli że została obniżona w roku 1926 (II 
półrocze) o 1/7 sumy pobieranych obecnie składek. 


Sprawy partyjne 


KURS INSTRUKCYJNY TUR DLA PROWADZA- 
CYCH TEATRY ROBOTNICZE 

Zarząd Główny Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczega organizuje kurs instrukcyjny dla pro- 
wadzących teatry robotnicze i sekcje dramatyczne 
w oddziałach TUR., który trwać będzie 18, 19 i 20 
marca br. Program wykładów: Zasady i cele tea- 
trów robotniczych. — Repertuar teatrów robotni- 
czych. Reżyserja teatru robotniczego. Dekoracja i 
kostiumy. Praktyczny przyklad rozbioru sztuki. — 
Praktyczny przykład chóralnej deklamacji. Zwie- 
dzenie teatru robotniczego. Trudności teatru 1a 
prowincji Deklamacja, obchody, wieczory arty- 
styczne. Uczestnicy kursu ponoszą koszty podróży; 
mieszkań i pożywienia dostarcza Zarząd Qłówny 
TUR. — Zgłoszenie kandydatów do dnia 8 marca 
przyjmuje sekretarjat generalny TUR'a — War- 
szawa, ul. Czerwonego Krzyża 1 (Dom ZZK). 
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Minister Kwiatkowski 


o zerwaniu rokowań 


polsko-niemieckich 


Warszawa. 18 lutego (PAT). „Kurjer Poranny" 
zamueszcza wywiad z ministrem przemysłu | han- 
dłu Kwiatkowskim w sprawie przerwania toko- 


stwa. Xtóreby miały odwrotną strukturę gospo- 
darczą. 
— Czy wobec tego mamy z zadowoleniem przyj 


wañi o traktat handlowy przez rząd Rzeszy. Mint- | mować decyzję rządu Rządu? 


ster w następujący sposób ocenia dotychczasowe 
skutki wolny celnej połsko-niemieckiej. 


— Rząd polski wielokrotnie deklarował, że nie 
pragnie przedłużenia wojny ceinej an! o jeden 


— Wskazalem już w swoiem przemówieniu na | dzień. Wszyscy w Europle tęsknimy do prawdzi- 
plenum Sejmu dnia 8 bm., Iż skutki wojny celnej | wego pokoju I prawdziwie intensywnej pracy w 


niemiecko-polskiej, rozpatrywane pod kątem wi- 
dzenia szeregu lat, nie są dla Polski niekorzystne. 
Powiem szczerze, że Polska po wojnie do reku 


dziedzinie odbudowy gospodarczej. Chcemy, eby 
wszystkie społeczeństwa | nasze mogły niemal z 
każdym miesiącem żyć coraz lepiej. Nie osiągnie- 


1925 obracala się wyłącznie w orbicie takich sto- | my tego bez harmoniinej współpracy narodów. 


sunków gospodarczych, w jakle wtłoczoną została 
przez dawne zabory. Kupowaliśmy w Niemczech 
nietylko maszyny | przybory elektrotechniczne, ale 
też artykułu kolonialne, jak np. ryż, bawełnę itp. 


Jakkolwiek po traktacie handłowym bilans nasz 
nie będzie tak niezachwianym, jakkołwiek wyro- 
Śnie dla nas szereg nieznauych trudności, to jednak 
z całą śwładomością czyniliśmy wszystko, aby 


Emancypacji gospodarczej Polsk! nie można bylo | dojść do normalnych stasunków gospodarczych z 
dokonać na drodze teoretycznych zarządzeń. Do- | Niemcami. Daliśmy zresztą temu wyraz niedwtr- 


konala się ona samorzutnie przez wojnę cetną. 
Handel Polski z Anglia, Szwecią, Włochami, Nor- 
wegją i Szwajcarią rozwija się w ostatnich cza- 
sach niebywale. Również wielkie dostawy obięły 
w Polsce po Niemczech Francja, Belgia, Dania, Ho- 
dandja, Stany Zjednoczona, Austr]a, Czechosłowa- 
cja | państwa hałtyckie. Poraz pierwszy towary 
polskie pod własną firmą znalazły się na tylu 
Światowych ważnych rynkach. Towary polskie 
znalazły odbiorców, którzy uznali je za dobre i 
solidne. 

Na pyłanie, która strona znajduje się w gorszych 


znaczny, powiększając w ostatnich miesiącach do- 
wóz towarów niemieckich. 

przyczynie przerwanią rokowań przez Niem- 
cy minister powiedział: 

— Odroczenie rokowań handlowych oceniam 
jako zarządzenie polityczne nowego rządu nie- 
nieckiego. 

Mówiąc o taktyce rządu polskiego wobec wy- 
tworzenia sytuacji minister powiedział: 

— Rząd polski mimo wszystko nie przedsię- 
weźmie z własnej inicjatywy nic, coby moglo 


warunkach wobec zerwania rokowań minisier od- | zaostrzyć stosunki handlowe z Niemcami. Nie mo- 


powiedział: 

Polska, eksportując poszukiwane 
surowce i półprodukty, importująca urządzenia, 
maszyny, wyroby gotowe a więc towary, co do 
których Istnieje olbrzymia konkurencja, ma w woj- 
nie celnej stanowisko latwlejsze, aniżeli te pań- 


żemy tylko zgodzić się na iedno, na co zresztą 


powszechnie | nie zgodziłby się nikt na kuli ziemskiej: nie może- 


my mianowicie udzielić z góry jednostronnie Niem- 
com wszystkich tych korzyści prawnych ! gospo- 
darczych, które będą im przyznane dopiero na za- 
sadzie przyszłego traktatu handlowego. 


O aaa 


Wiadomosc polttyczne 


PRZYGOTOWANIA DO SESJI LIGI NARODÓW 

Na końcowem posledzeniu obradującej w Londy- 
nie podkomisji Lig. narodów, mającej zbadać spo- 
sób przyspieszenia akcji Rady Ligi narodów na 
wypadek wojny, osłągnięto caikow.ta pirozumia- 
nle co da treści zaleceń, które mają być przedsta- 
wione Radzie Ligi. 

SZCZUCIE PRZECIW PARTJI PRACY 

Prokurator generatny str Douglas Hogg ośw ad- 
czył w Londynie w mowie na temat Chin. Rosli 
i ustawodawstwa przemysłowego, że MacDonald 
dowiódł, 1ż jest tylko narzędziem w ręku ekstre- 
misiów. Poczmistrz generalny (minister) Thomson 
wygłosł mowę na temat oświadczenia przywód- 
ców socjalistycznych, że w razle wojny uczynią, 
co w ich mocy, by przeszkodzić mobilizacji wojsk 
angielskich, Tomson oświadczył, że gdyby socla- 
liści ta uczyn li, to będą postawieni pod ścianę I 
rozstrzelani. Trzeba, by wiedzieli o tem z góry. 


ZWIĄZEK MIĘDZY KONSERWATYSTAMI AN- 
GIELSKIMI A  KONTRREWOLUCJONISTAMI 
ROSYJSKIMI 
„Dały Herald“, organ partii pracy, oglasza do- 
kumenty, z których wynika, że Istnieje związek 
między kontrrewalucyjną em gracją rosyjską a 
wpływowymi członkami partjj konserwatywnej w 
Anglii. Dokumenty wykazują, że te koła rosyjskie 
zapomocą swych angielskich przyjaciół wywierają 
silny nacisk na politykę rządu ang elskiego wobec 
RosjL W szczególności dokumenty wykazują ścisły 
związek między angielskim ministrem spraw we- 
wnętrznych Johnsonem Hirks a em gran'azni rosyj- 
skimi. Wychodzi też na jaw, że emigranci rosyjscy 
odegrali wielką rolę w sfałszowanym „liście Zino- 
wiewa“, przy pomocy którego w roku 1924 oba- 
lono rząd parij! pracy. Wkońcu „Daly Herald“ o 
złasza list ministra spraw wewnętrznych, w któ- 
rym tenże dziękuje emigrantom za ich pomoc, Ł 1. 
lamistrajkostwo w czasie ostatniego strajku gene 
rahego. Dziennik wzywa rząd, ahy oświadczył sę 
co do prawdziwości tych dokumentów j zawartych 

w nich fak'ów. 


Zacnemu Tow. Janowi Łobodowi i jego wybranej 
Salomeji z Szubów, z okazji ślubu w dniu 19 go 
lutego 1927 r. życzymy na nowej drodze wiele 
Szczęścia i promiennych lat. 

Zarząd mlodzieży Tura. wSlla“ w Brzeszczach. 
Komitet mlejstowy P. P. S. Brzeszcze. 
Centralny Związek Górsikow Oddzlał Brzeszcze, 


CZECHOSŁOWACJA UZNA SOWIETY 

Nacjonalistyczna „Rołe* dowiaduje się z rzeko- 
mo pewnego źródła. że w nafbliższych tygodniach 
nastąpi uznanie sowietów de jurc przez rząd cze- 
chosłowacki. Czechosłowacja podohn e lak I Jugo 
slawja vznala już sowizty dawno de faolo, czego 
wyrazem na zewnątrz są misje czechosłowacka w 
Moskwie | sowiecką w Pradze. Obecne misie te 
mają ulec przeobrażeniu w normalne poselstwo dy- 
plomatyczne. 


NIEPOROZUMIENIE MIEDZY KOALICJA 
NIEMIECKĄ 

Na posiedzeniu międzyfrakcyjnej komisj: stron- 
nietw rządowych Reiclistagu zaszedł imcydent któ- 
ry wywołał poważna nieporozumienie pomiędzy 
dwoma sirounictwami rządowem.: centrum i nie- 
miecko-narodowymi. W toku dyskusji przedstawi- 
ciel centrum postawił wniosek a urzędowe ogło- 
szenie t. zw. wytycznych, ustalonych między cen- 
trum a uacjonalistami. Przedstaw-cicje niemiecka 
narodowych przeciwsawiji się bardzo siłe temu 
żądaniu centrum, oświadczając, że tylko członko- 
wie gabinetu mogą powziąć w tej sprawie decyzię. 


Ruch koiciarska 


ZGROMADZENIE RUCHOWCÓW W KRAKOWIE 

Dnia 4 bm. odbyło się w Krakowie zgromadzenie 
pracown ków działu ruchowego. Na zebraniu de- 
legacja złożyła sprawozdanie z interwencji w MK i 
DKP w sprawie turnusów służbowych. Zebrani po 
dłuższej rzeczowej dyskusji uchwalili votum zau- 
fania delegacji | zlecili je] dalsze dop Inowanie tej 
sprawy wspóhte z Zarządem Koła. W dalszym 
ciągu ma zebraniu uchwalono propozycje kandyda- 
tów na Krajowy I Okręgowy Zjazd delegatów Kół. 


ZGROMADZENIE WARSZTATOWCÓW 
W KRAKOWIE 

Dnia 10 bm. odbyło się zgromadzenie pracowni- 
ków warsztatów į parowozowni. krakowskiej. Na 
zebraniu omawiano ogólne położenie pracowników 
kolejowych oraz niedoniagania w służbie praco- 
wników warsziatowycjy Ponadto omawiano spra- 
wy organizacyjne. We wnloskach zebrani wypo- 
wiedz eli się krytycznie odnośnie do ostatniego z2- 
rządzenia DKP o ściąganiu z poborów pracowni- 
ków kolelowych po 20 i 10 groszy na budowę do- 
mu dla mlodzieży przemysłowa - rękodzielniczej 
w Krakowie. 

W wyniku obrad zebrani uchwałii: 1) Domagają 
sę od miarodajnych czynnków rządowych zra- 
Kzowania postulatów wysunięlych przez Wydzial 
Wykonawczy ZZK. 2) Oświadczają, iż nle zga- 
dzają się na poirącanie z ich poborów składki ra 


budowę domu Młodzieży Przemysłowej I Ręko- 
dzieln czej w Krakowie i potrąceń tych nie pozwo- 
lą sobie w dtu 1 marca przy wyplacie dokonać. 
Na Zjazd Okręgowy wybrano kol Niemczyka, na 
ZJazd krajowy kol. Świerkosza. Do Zarządu Koła 
miejscowego zaproponowano kol. Czekańskiezo i 
Karczewskiego. 
ZGROMADZENIE KOLEJARSKIE 
W OŚWIĘCIMIE 

Dmia 10 hrtego w sali hotelu „Zator“ w Oświę- 
cimiu odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
członków ZZK.1 

Zgromadzenie zagaił prezes koła, Po odczyta- 
niu i przyjęciu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia zarząd przystąpił do sprawozdania, 
które zdawali tow. Kiebzak, Grabowski i Paster- 
nak, poczem tow. Skalski, przew. Kom, Rew. 
stwierdzk, że prowadzenie kasy 1 w ogólności 
prowadzenie ksląg Jest wzorowe, tem samem 
stawia wniosek o uchwalenie absolutorium ustę- 
pującemu Zarządowi. Wniosek jednogłośnie uchwa- 
łono, poczem przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu, do którego weszli następujący tow. Kieb- 
zak, Grabowski, Pasternak, Stócker, Halabu da, 
Dusik, Ciołek, Naglik, Klaja, Kawa, Szarek, Cichy, 
Komisja rewizyjna tow. Barycz Stanislaw | Sa.er- 
nus Władysław. 

Wkońcu uciywalona następującą rezolucję. 

Zgromadzeni pracownicy kołejow! stacji Oświę: 
cim, domagają się kategorycznie załatwienia 
wszystkich postulatów postawionych przaz Wy- 
dział Wykonawczy, wzzlędnie przez blok związ- 
ków i ośwladczają gotowość poparcia Wydziału 
Wyk. w każdej chwili w sposób wskazany przez 
Wydział Wykonawczy. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
w Poznaniu 


Poznań, 17 lutego. 

O 1'30 w polktnie odbyło się na Zamku świa 
danie, w kłórem wzięły udział osobistości urzę- 
dowe cywilne i wołskowe. Przemówienie wyglo- 
si burmistrz miasta p. Ratajski, który zakończył 
następującymi słowy: „Panie prezydencie Rze- 
czypowciitej! Jako najwyższy przedstąawiec| ,na- 
rodu polskiego przyjmij zapewnienie cza i milo- 
ści, jaką żywimy dla Ciebie, Jako pierwszego oby- 
watela, hko męża nauki, którego imię opromie- 
niowane jest sławą europejską. Uchród nas przed 
wojną, jako nieszczęściem największem, Jakioby 
nas mogło spolkać. Chroń nas od zam.eszek we- 
wnętrznych osłabiających siły narodowe. Wiedź 
nas ku przyszłości szczęśliwej i promiennej. — 
Niech żyje p. prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki! 

Na przemówiene to odpowiedział p. prezydent 
pochwałami pod adresem mieszkańców Poznań- 
skiego 1 Pomorza. 

Po śniadaniu prezydent zwiedził sąd apelacyjny. 
skąd powróch na Zamek. 


Ldma 


PATRIOTYCZNY KMIOTEK 

Ermtwzjastyczny feleton ukazał sę w „Illustrow. 
Kurjetku Codziennym' z 16 bm. o niezwykłym oka- 
zie patriotycznego kmiotka, lakim ma hyć niejaki 
Bartłomiej Pokusa w Płetrzcu, w powiecie siop- 
nickim, Kmotek ów wniósł do rządu podanie, w 
którem pros! a nałożenie na wszystkich obywate- 
di — i na niego samego w pierwszym rzędzie — 
nowego a osobliwego poda:ku. Sensacja! „Kurje- 
rek" robi bohatera dziejowego è proponuje nie 
mniej, jak udekorowanie go orderom „Połonia Re- 
stituta", 

Otóż. jak się dowiadujemy z wlarygodmego żró- 
dła, owym wzorem obywatela jest p ką ny p az 
Na reklamowane w „Kurierze" bohaterstwo w 
swoim rodzaju zdobył się p. Bartłomiej Pokusa z 
lekk'em sercem, ponieważ oprócz własnej osoby, 

| która niemało sprawia mu klopotu, żadnego ma- 
jatku ruchomego ani nieruchonego me posiada. 

Robiąc reklamę oliarnemu „kmłotkowi*. „Ilustr. 
Kurier Codzienny“ naraził Pokusę na wiele przy- 
krości, jak na utratę ł tak mellcznej kilentejl i na 
wyrzucenie ze wsi przez kmiotków, rozsierdzo- 
nych na Pokusę za io, że jako człowiek „oświe- 
cany“ i znający wiciskie stosunki pros? o nałoże- 
nie nowego podatku... 


Podziękowanie 
Wszystkim Panom współpracownikom i kale- 
gom P. K. P. Kraków-Płaszów z dzia!4 mecha- 
nicznego zmarłego Zygmunta Stopy, za bezie- 
resowną pomoc malerjalną w czasie choroby j za 
liczny udział w pogrzebie, składa lą drogą naj- 
serdeczniejsze „Bóg zapłać” ona. 
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Czechy a Polska 


Tak jak w Polsce wychodzi od dłuższego czasu 
miesięcznik, redagowany w języku francuskim pt.: 
„L'Est Europeen“ (Wschód europejski, tak samo. 
ale o sprawach Europy centralnej, zapragnęła być 
informatorką Praga czeska w niedawno powsta- 
tym tygodniku „L'Europe Centrale" (iak wskazuje 
uż sam tytuł, również w języku francuskim re- 
dagowanym). 

Tygodnik francusko-czeski jest prowadzony po- 
pularniej. Poza dwoma, trzema artykułami reszta 
numero składa się z szeregu krótkich notatek, 
czasem układanych fellstonowo, czasem zamyka- 
iących się w paru cyfrach, ilustrujących przez ze- 
stawienie stosunki w pewnej grupie krajów. 

Z dziedziny tych krółkich notatek parę zacyfu- 
jemy lub omówimy. 


MIMOWOLNA ODPOWIEDŹ NASZYM 
HUPKOM 


W ostatnim numerze (19-ym z 12 hrtego) podaną 
jest tabiiczka przedstawiająca, jaki odsetek w po 
równaniu z wysokością płac tworzą Świadczenia 
spoleczne. Otóż, o ile to tyczy państw, które po- 
wstały lub uległy zmianom terytorjainym skut- 
kiem wojny Światowej, tabliczka owa wygląyia 
tak: 

Austria — 31'5%. 

Czechosłowacja — 217%. 

Jugosławia — 202%, 

Rumunja — 195%. 

Węgry — 16%. 

Polska — 13%. 

Odsyłacz dodaje, że w Austrji, na Węgrzech i 
w Polsce nie wchodzą w radiubę ubezpieczenia 
na starość i imwalldztwo. 

A może zaciekły wróg świadczeń społecznych 
w Polsce p. Hupka, którogo ród wywodzi się po 
noć z Czechosłowacji, odpowie, że placo w Polsce 
są tak wysokie, iż te procentowo najniższe obcią- 
żenia w rzeczywistości tworzą ieduak kolosalne 
sumy! Czechosłowackie Hupki śmlatyby się jod- 
nak bardzo z takiego argutrentu... 

CO SIĘ PODOBAŁO „EUROPIE CENTRALNEJ* 

W ENDECKIEJ „GAŻECIE WARSZAWSKIEJ*? 

rj krótkim artykulu, zatytułowanym „Polska“, 
Europe Centrale" pisze: 

„Zanótujemy nawiasowo, że dziennik ten 
„(Qazeta Poranna Warszawska” w artykuie 
wytłinym, podpisanym przez m. St. Szezu- 
towskiego, wymawia dyplomacji polskiej, że 
daje się wciągać w Szlaki polityki włoskiej I 
że w ten sposób biegnie na spotkanie nal- 
większych niebezpieczeństw." 

Zdaje się, iż tygodnik praski mie zdaje sobie 
sprawy z tego, czem jest kurs eudeckiego pisma 
u nas, Tym razem wydrukowało ono artykuł p. 
Szczutowskiego, narzekający na przesadnie-wło- 
ską orjentację naszej dyplomacji; imyin razem 
wydrukuje czyjś inny artykuł, uderzający w imię 
faszystowskich sentymentów na tę samą dypioma- 
cię za niedoceniarie wagi przyjaźni włoskiej... Bo 
endecji chodzi o nicowanie na różne sposoby poti- 
tyki rządu, w którym nie zasiada; nie krępuje się 
tem, że to ją nieraz na śmieszność wystawia. 
Czytelnika bowiem endeckiego to nie zraża; nie 
szuka on w swojem piśmie prawdy, jest iuż tak 
do... „sołistyci" przyzwyczajony, że ocenia tyłko 
wartość „bojową“ artykułów. Z tych słów nie wy- 
nika, ażebyśmy p. Sz. imputowali nieszczerość. 
Mówimy tu o sposobie prowadzenia endeckiej po- 
lityki a nie o tym publicyście. 

PARYSKA ZACHĘTA DO KUPOWANIA KSIAŻEK 

A ato jeszcze próbka czufności czeskie! nawet 
w drohnostkach. Ten sam umer Europy contrał= 
naj w jednem ze swoich „Ech* pisze: 

„Wiadomem jest, że wydawcy paryscy rie 
oofadą się przed reklamą w takim samym stop- 
nu, jak mydłarze lub sprzedawcy mączek od- 
żywczych. W HKczbie środków używanych dla 
przyciągnięcia klientel. zacytujemy użyty 
przez p. Samuela, kierownika księgarni Flam- 
mariona przy Wielk.ch bulwarach. Księgar- 
ma jest otwarta do północy — to nie jest po- 
mys p. Samuela, ani pomysł nowy. Co jest 
jogo, całkowicie jego iniajatywą — to piątki. 
Co piątek od godz. 21 (9 wieczór) da północy 
iak'ś pisarz cieszący się powodzeniem (czę 
stokroć we własnem przekonaniu) znajfule 
się w sklepie do dyspozych publiczności, aże- 
by podpisywać ezzemplarze kupowane — na 
miejscu. Mówić, że zawsze bywa ścisk u Sa- 
muela, byłoby przesada. Ale bywa częsłokroć 
nąg kupujących weale pokaźny. Paryż mając 
wiadomość, że jest słolicą Św ata, uważa za 
unkt honoru rezerwować niektóre z tych „ze- 
ań literackich" dla pisarzy cudzoziemskich. 
Trzeba jednak, ażeby mogli oni podpisywać 


Jakiś swój utwór, dostępny dia publiczności 
iramcoskicj; ale ud wojny tłónaczy sią dużo. 
W tem sposób jcden z osiainich piątków pel- 
nienie konarów donu Samuela było zarezer- 
wowane literatowi czeskiemi, p. Hermanowi 
Ungarowi, który podpsywał przekład swojej 
książki „Dzieci i mordercy"... 

Ale zaraz tygodnik iranko-czeski dorzuca: „Tyl- 
ko. że to jest Czechosiowak niemieckiego języ- 
ka“ i wzdycha, iżby kedyś Czechosłowak cze- 
skiego autoramentu mógł tak dedykować plik! 
swoich, na francuski język przelożonycji książ?k. 


KRONIKA 


Kiików, 18 lutego. 


SKICH. Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady nad- 
zorczej krakowskiej Spółki tramwajowej, na któ- 
rem dyr. tramwaj. inż. Polaczek złożył sprawo- 
zdanie z działalności Instytucji za rok ubiegły. 
Według sprawozdania, trektwencia w ub. r. spadła 
znacznie i to o 1.315.000 osób. Podczas gdy w 
roku 1925 tramwaje krakowskie przewioziy nie- 
spełna 16 milionów osób, to w raku ub. tylko 
14,500.000 osób. Przyczyn spadku frekwencji nele- 
ży szukać w ciężkich warunkach finansowych, w 
miałem ożywieniu ruchu handlowego I przemysło- 
wego, oraz w slaby'm napływie przyjezdnych do 
Krakowa. Spółka iramwajowa znajduje się w 
trudnej sytuacji finansowej, gdyż dochody jej w 
roku 1926 zmalaly o 131.000 zł, podczas gdy Wy- 
az: wzrosły o 200.000 zi. w porównaniu z roklem 
1925. 

Frekwencja spadla szczególniej na liniach 1, 3 
15, natomiast wykazała pewną zwyżkę na liniach 
216. Również 1 styczeń b. r. wykazał dalszy spa- 
dek frekwencji i to o 53.000 osób, w porównaniu 
za styczniem 1925. Przociętnia przejeżdża tramwa- 
lami krakowskiemu 40.000 osób dziennie, z tego 
25 procent młodzieży szkolnej i dziec. Największy 
ruch panuje w godzinach od 7'30—.-5%%0 rano, oraz 
od 1'30—3 popołudniu. 

Na wszystkich liniach kursuje 80 woziw, — 
W warsztatach prowadzone są roboty okolo prze- 
budowy wozów doczepnych na motorowa, a to 
celem podniesienia sprawności ruchu i częstszego 
kursowania wożów. Obecne warunki finansowe 
spółki nie pozwalają na rozbudowę sieci *ranrwa- 
jowej, o ile te roboty miały być prowadzone w 
zarządzio spółki. 

Tramwaj krakowski nie możo sam zaciągać po- 
życzki zagranicznej, a rozmowa sieci tramwajo- 
waj jest możliwą jedynie tylko w razie uzyskania 
przez e Krakowa odpowiedniej pożyczki na 
ten cel. 


O DALSZE UDOGODNIENIA W ROZKŁADZIE 
JAZDY. Piszą nam z Tardowa: Ogłoszone popraw- 
ki w rozkładzie jazdy kolei od 15 maja br.. nle za- 
dowałniają podróżnych z okolicy Tarnowa, ladą- 
cych pociązami osobowemi z Warszawy, Łodz. | 
Częstochowy. Z rozkładu lazdy można zobaczyć, 
że 4 godziny marruje się niepotrzebale w Krako- 
wie. czekając na połączenie. Można temu zaradzić, 
zwiększając chyżość pociągu z Trzebimi do Krako- 
wa, lub też wyziaczyć nieco późniejszy odjazd 
pocłągów do Tarnowa. Obecnie tak rano, jak po 
polndntu trzeba czekać na polączenie kilka godzin. 
Może Dyrekcja Kolei Państwowych zechce zaln- 
teresować sę lemi wagonami. 


SPRAWY MIEJSKIE. Na posiedzeniu Komisji 
drogowo-kanalawej i gruntowej Rady m., odby- 
tem w dniu 1% bm. pod przewodnictweni wicej. 
duż. Sarego uchwalono po dłuższej dyskusii upo- 
rządkowanie toru jezdnego | chodufka w ulicy Qo- 
łeblej. budowę chódnika na piacn Wolnica, na 
przestrzeni od ul. Bonifraterskiej do ul. Krakow- 
skiej, uporządkowanie nl. Żytniej, Czerwone! i Sa- 
dowej Dz. XVIII, ukończenie uporządkowania tl. 
Wyspiańskiego. dalszy ciąg budowy kanalu w w. 
Na Salwator. Przyjęto do zatwierdzające! wlado- 
mości uporządkowanie i rozliczenie kosztów ulic: 
Strzeleckiej, św. Sebastjana, Qarncarsklej, Rampy 
Zwierzynieckiej, kosztów połączenia kanalizacji 
domowej z kanalsm miejskim. Uchwalona również 
wnłoski w sprawie zniesienia kanałów podwórze* 
wych w blokaci budowalnych, położonych riłę- 
dzy ul. Bracka a Franciszkańską — plnutami a Ja- 
gtelońską — św. Anny a rynkiem. Zatwierdzono 
waruhki szczegółowe dla przedsiębiorstw przy hu- 
dowle kanałów. Przyjęto do zatwierdzającej wia- 
domości sprawozdania Inż. bud. mieszk. Jana FE 
schera z pierwszego państwowego zltzdu melke 
racyjnego w Warszawie w dni! 
śnia 1926 r.. Wkońcu udaróm 
decko-żydowski, o czem napiszemy. 


interes cha- 
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„TEŚĆ" ABRARAMOWICZA I RUSZKOWSKIE 
GO NA ŚCENIE ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE. 
W ubiegłą niedzielę ujrzeliśmy na scenie robotni- 
czej w Krakowie zabawną komadję „Teść", która 
wobec powodzenia na premierze ma zapewniony 
„żywot“ ua szereg wioozorów, Ładną grą i inteli- 
ganinem pojęciem rói wyróżniły się tow. Orłówna, 
Qastciołówrz, Januszowa t Kłymówna. Tow. Pla- 
chno i Patyna jak zawsze wiedli prym w zcspołe 
męskim. Pozatem na doda nią wzmłankę zasłużyk 
tow. Augustyn, Fleszar, Kołodziejówna, Michnia- 
kowa, Pawłowski, Malisz 1 Osiek. Widownia bawi- 
ła się znakomicłe, uagradzając gorąca ołdaskami 
to prawdziwie udane przedstawienia. 


ŚLIZGAWICA. W dniu wczorajszym panowała 
w Krakowie wielka wichura, połączona z zadym- 
ką śnieżną. Na ulicach miasta po poprzedniej od- 
wilży utworzyła się zołoledź, wskutek czego na- 

ipiło wiele wypadków poślizgnięć. Naturalnie 


FR CJA W TRAMWAJACH KRAKOW- ; ponoszą tu winę kamienicznicy, gdyż nie posymule 


się chodników piaskiem. Wskutek zlizgawicy pogo- 
towie ratunkowe interwenjowało w dwóch wy- 
nadkach. Przewieziońo do szpitala Józefę Rydza- 
kowa, która doznała zwichnięcia prawej ręki oreaz 
St. Folfrowicza, urzędnika, który podczas upadku 
nę bruk doznał ogólnych potłuczeń. 

NAJECHANY PRZEZ DOROŻKE. Wczoraj rato 
na ul. Lubicz został najechany przez dorożkę Mi- 
chat Onuśrojczuk, sierżant. Doznał on licznych 
obrażeń cielesnych. Lekarz pogotowia przewióz! 
lieszczęśliwego do szpitala. 


TAJEMNICA MEDAŁJONU PLATYNOWEGO. 
Sidi Rubin, zamieszkały w Tammow.e, zgłosiła w 
policji, że zgubiła lub też skradziono jaj medaljon 
platynowy, wysadzany brylantami wartości 100 
dolarów. 


WŁAMANIE DO SZKOŁY. Wiameno się do kean- 
coari szkoły powszechie] przy w, Szwedzkiej. 
skąd skradzono na szkodę zarządu szkoiy kwotę 
70 złarych, 2 Bchtarze moslążue | 3 metry sukna 
zielonego, ogólnej wartości 180 złotych. 


OKRADŁ. KOLEGA KOLEGE. — Bruno Cudok, 
handiowiec, zamieszkaly w Wiener Naustadt, zgło- 
sit w policji, że kolega jego Henryk Astenowicz w 
czasie pobytu w hotelu „Polonia” skradli inu 300 
szyl ngów austriackich 1 60 ct. poczem zblegl. 

KRADZIEŻ BIELIZNY, Józef Goliński, zaniesz- 
katy przy ul. Chodkiewicza 6, zgłosił do policji, że 
włanmawo się do jego mieszkania przez odorwanie 
kłódki 1 skradziono mu bieliznę wartości 350 zł. 

—000-— 

POLSKA AKADEMIA UMIEJETNOŚCI. Posiedzenie 
Wydziału historyczno-filazoticznezo odbędzie się w po- 
niedziałek 21 lutego o kodztnie 6 wioczorem. Porządsk 
dzlenny: Dr. Mieczysław Niwiński: „Założenie I uposa- 
żenie opactwa Cystżrsów w Wachacku”, Potem adbę- 
dzie sią posiedzenia administracyjne. 

W SETNĄ ROCZNICE ŚMIERCI PESTALOZZI'EGO 
wygłośj p. dr. Waada Bobkowska w Ognisku nauczy” 
cilskiom. Rynek Główny 29. II piętro, dziś w sobote 
/pływ działąlności Pestalozziego na rozwój 
wej”, Paczątck a godzinie 6'45 wieczór. 

Z CYKLU ODCZYTÓW KOŁA PEDAGOGICZNEGO 
UUJ. W niedzielę 20 bm. wyklós! docem Uniw. Jagieli. 
Dr. Zieliński odczyt p. t „Psychopatologia wobec za- 
xadnień charąkterjolopkcznych” w sal! Kopernika Coli. 
NavL Początak o godzinie 11 przedpołudniem. 

ODCZYT DRA JANA ZIELENIEWSKIEGO pod tytu- 
lem „Pierwszy krok na drodzo do racjonalizacji naszego 
zospodarstwa” odhędzia się na zebraniu krakowskiago 
Towarzystwa ekonamlcznego dzłś, w sobotę, o godzinie 
8 wieczór w sali Izby handlowej, ul. Długa 1, I p. Goście 
mile widziani. 

„WRAŻENIA Z JAWY", Pod powyższym tytułem wy- 
ułosl staraniem Ligi przyjaciół kasy un. Mianowekiego 
prof. Dr. Kazimierz Rouppert w poniedzialek 21 b. m. 
o godzmle 7/30 w sali Zakładu mineralogicznego Uniw. 
Jaglell. (ul. Golębia 11) odczyt bogato Ilustrowany prze- 
żroczani. 

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO KOŁA TNEW od- 
będzie sło dziś w nohotę o godzinie 7 wieczór w sali 
szkoly kupieckiej, Palac Śpiski. Na porządku dziennyni 
odczyt prof. Bujwkda p. t. „Porównawcza wartość ic- 
zyków naturalnych i sztucznych w porozumenki się mię- 
dzynarodowem. Ukazy druków, literatury f czasopism: 
w języku miedzynarodowym. Wstęp wolny, Qościa milic 
wśdzieni. 

„CZARNA KAWA" SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH odlędz|s się w modzasią 20 bm. w sali 
reslauracji „Udziałowej” przy placu Szczepańskim. — 
W urozinalconym prożramia wezma między memi u- 
dzial utalentowana śplewaczka op. p. Karolina Szafrań- 
cówna, tenor OD. „Nowości* Malinowski, komik p. Ka- 
czarnwski z nawy „szlagerowym” repertuarem. mlo- 
dziutka tancerka Halus Mnotyczynska, tancerz p. Zo- 
rzyński. 

DRUGI KURS WYSTAW SKLEPOWYCH, urządzony 
staraniem Wydzialu Organizaci! przy Izbie handlowej, 
roznoczyna się w Mużenm techniczno-przemysłowem w 
poniedziałek 21 bm. © zodzinie 7 wieczór. Wphy w bin- 
rze Izby hamdlowe] (ul. Długa 1) od godziny 10—2 po- 
południu. Oplata 20 złotych za kurs, pojedyńczy wstęp 
vo zł. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. L SŁOWACKIEGO. Dziś premiera 
nowości Aleksandra Engela „Wiecznie mlody". Jest to 
historia o niestarzejącym się mężczyźnie, który powtór- 
nem swem małżeństwem wprowadza w pięć pokoleń 
rodziny nlespodziana komplikacje pokrewieństwa, przy- 
czem ujawnia się kontrast jego radosnej koncepcji ży- 
cie z nałogowem cierpiętnictwem familii. — Partnerka 
„Wiecznie mlodego“, którego gra n nas p. Sosnowski, 
jest równie „nieśmiertelna* jego matka, p. Bedsiarzew- 
ska. Przedwcześnia postarzałych synów grają pp. Jed- 
nowski | Szymborski, synową jest p. Zalewska. W dal- 
szej descendencji spotykamy wnuczki, względnie pra- 
wnuczki, pp.: Koronkiewicz | Hańska, praprawnuczęta 
niańczą pp. Kostecka ! Bednarska. W willi pod Rzymem, 
dokąd akcja przenosi sie w akcie TI i II, uosobieniem 
słonecznej pogody Wloch zostaje Flametta p. Halaciń- 
skiej, w orbicie Jej piękna krążą pp. Sawan | Komornicki. 
Doskonałą, epizodyczną role pociesznega konkurenta Hu- 
xona gra dyr. Nowakowski, inne role wykonają pp. Dra- 
bikówna, Rozmarynowski, Burnatowicz. Komedlę En- 
zel'a przełożyła p. Tadeuszowa Rlitnerowa, reżyserował 
J. Sosnowski „Wiecznie mlody" powtórzony będzie w 
niedzielę wieczorem. 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“. „Poeta i sekre- 
tarka“ (Odyssea) z udzialem calego persanalu w styli- 
zowanych dekoracjach f recznie malowanych kostiumach 
2 pracowni teatralnej, grana będzie dziś w sobotę i dni 
nastepne o godzinie 7'3U wieczorem. Balety układu ba- 
letmistrza H. Morawskiego z muzyką Debussy'ego, Schu 
herta i Becthovenz, dytyguje nrof. Yrley-Jurklewicz. — 
Dziś w sobotę | hitro w niedzielę o godzinie 330 popolu- 
dmu „Ki “ w obsadzie premierowej. W przygo- 
towaniu operetka E, Kalmana „Hrabina Marica”. 

TEATR „TANAGRA*, którego przedstawienia cieszą 
Się coraz wiekszą irokwemcją, zahawi tylko kilka dni w 
Krakowie, dlatego każdy powkuleń pospieszyć, by móc 
zobaczyć ten przepiękny tenomen optyczny. Prócz ma- 
leńktch artystów na minjaturowej scence, także sam pro- 
gram przedstawienie cleszy się wielką wzlętością, - 72 
względu wysoce artystyczne wykonanie. Przedsta- 
mienia odbywają się w wielkiej sali Hotelu Sasklego, uł. 
św. Tomasza 11, o godzinie 5, 6, 7 1 8. — Cena biletów 
wstępu 2, 150 I I zł. 

SPECJALNE PRZEDSTAWIENIA DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ W TEATRZE „TANAGRA* rozpoczną sle 
dziś o godzinie 3'30 popołudnia. Wstęp 30 groszy. O go 
dzinie 5 popołudniu rozpoczyna stę program zwykly. 

VASA PRIHODA, styrmy skrzypek=wirluoz, — który 
święci obecnie najwieksze tryumiy w Europle i Amery- 
ce, wystąpi w Krakowie w niedzielę 20 bm. w Starym 
Teatrze. Ora Prihody, pokonująca z tajemniczą siłą naj- 
większe trudności, zdumiewa | zaplera oddech | alśnie- 
wa słuchaczów, których entuzjazm nle ma granic. 

KINO MUZEUM wyświetlać będzie w sobotę 19 | w 
niedzielę 20 bm. nastepujący program: „Błyskawica”, 
obraz w 7 aktach, w roll głównej znany pies Rin-Tin- 
Tin II, „St. Moritz", malownicze zdjęcia | sporty *mowe, 
„Buster Keaton w Casino da Paris" wesola farsa w 3 
aktach. W sobotę 1 program o godzinie 5 popołudniu; 
mw niedziele 3 programy: o godzinie 4, 5 i 7 wieczorem. 
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TRADYCYJNA ZABAWA TOWARZYSKA ROBOTNI- 
KÓW STOLARSKICH I TAPICERSKICH odbędzie się 
w sobote dnia 19 Intego 1927 w salach Związków zawo- 
dowych, Dunajewskiego 5. Wstęp tylko za zaproszenia- 
m, która otrzymywać można w sekretariacie oddzialu 
na II piętrze lab w sekretarjacie Centralnym I piętro, 
cd godzimy 6—48 wieczór codziennie, Zamiast wstępu — 
każdy z zaproszonych składa 2 zlote na bezrobotnych, 
Początek o godzinie 9 wieczór. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Dziś w sobotę odbędzie się 
rw salonach klubu zabawa towarzyska. Paczątek o godz. 
10 wieczór. Wstęp dla czlonków i wprowadzonych gości 

W KLUBIE PRAWNIKÓW I KOLE ARTYSTYCZNO- 
LITERACKIEM (plac Szczepański 2) odbęda się dwie 
zabawy taneczne 23 i 28 lutego. Zaproszenia unoważ- 
niające do wzięcia mdziału w zabawach poprzednich 
ważne na powyższe ostalnie w tym karnawale, 

BRAWUROWA NOC KARNAWAŁOWA chórn akade- 
micklego odbedzie sę we wtorek 22 bm Żywiołowy jazz 
band wstrząśnie zapamnianemi pioknemi salami palacu 
Brandysów. Zaproszenia do odebrania w lokalu Towa- 
rzystwa (I Dom Akademicki) codziennie od godziny 6—5 
wieczorem. 

DANCING TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH odbe- 
dzłe się w niedzielę 20 bm. w sal! Towarzystwa lekar- 
skłego przy ul. Radziwilłowakiej o zodzinie 8 wieczór. 
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NOWY ADRES CENTRALI ZRSS. Od dnia 15 bm. can- 
traja Związku Robotniczych stowarzyszeń sportowych 
mieści sią w Warszawie przy ul. Warecklaj Nr. 7, I pie- 
tro. Wszystkie listy do ZRSS adresować pod wyżej wy- 
mienionym adresem. 

MIEDZYNARODOWY PATROLOWY BIEG WOJ- 
SKOWY % KLM. Z OSTREM STRZELANIEM rozpo- 
czął się 17 bm. w Zakopanem trójmeczem wojskowym 
Polska —Rumimja— Czechosłowacja. Startowały trzy pa- 
trole, każdy skladal się z oficera i 3 szeregowych. — 
Pierwsze miejsce zająl patrol polski w składzie poc. 
Waycicki, kapral Wagner, strzelec Władysław Czech. 
strzelec Bathelt; czas 3.58,45, ość tratnych strzałów 6, 
razem pamktów 19.900. Drugle miejsce zajął patrol cze- 
chostowacki pod dowództwem kpt. Gregora, czas 3.58,10, 
Alość trainych strzałów 5, razem punktów 18.350. Trzecie 
miejsce żalął parol rumuński pod dowództwem por. Za- 
zamescu, czas 4 godz, 1 mio. 5 aek, — josé traśnych 


strzałów 4, razem pumktów 16.150. Kapral Wagner z pol- 
skie] patrol! złamał na 9 km. narte z powodu czego mu- 
shala się patrol polska klkakronie zatrzymywać. 


eT 4 Polska 


GENERAŁ SIKORSKI WEJDZIE DO WIEL- 
KIEGO PRZEMYSŁU. Katowicka „Gazeta Ro- 
botnicza" domosi: Oddaw.ma obiegające pozloski, 
jakoby generał Sikorski miał objąć stanowisko 
dyrektora w przemyśle Śląskim, znajdują potwier- 
dzenie. Z miarodajnego bowiem źródła dowiadu- 
jemy się, że gen. Sikorski upatrzonym jest na sta- 
nowisko dyrektora administracyjnego w hucie 
„Pokoju“. Czas obięcia stanowiska dotychczas 
jest niewiadomy. 

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW DO KASY 
CHORYCH W KATOWICACH. Dnia 17 bm. ogło- 
szone zostalo unieważnienie wyborów do Kasy 
chorych w Katowicach na skutek wniesionych 
dwóch protestów, które wniosły polski Związek 
gastronomiczny | Związek niemieckich drukarzy 
z powodu wadliwej organizaci wyborów. Termin 
nowych wyborów zostanie w najbliższym czasie 
wyznaczony. 

NĘDZA MIESZKANIOWA W WARSZAWIE. 
Według danych wydziału zdrowia magistratu 
warszawskiego za r. 1926, stan mieszkaniowy 
Warszawy przedstawiał się następująco: Lokali 
mieszkalnych — 207.273. W tej liczbie: ciemnych 
2.562, wilgotnych 11.756, wilgotnych 1 ciemnych 
4.685. Co do wielkości — jednoizbowych lokali 
liczy Warszawa 87.340; zamieszkuje w nich 
343.385 osób. Statystyka nie wyodrętwia, ile osób 
gnieździć sę musi w izbach ciemnych i wilgot- 
nych, czyli, ilu hizi jest jakby pozrzebanych 
żywcem. A przecież tym ludziom, mającym włas- 
ne cz.ery Ściany — zazdrościć muszą bezdomni, 
stloczeni w barakach! Prasa warszawska przy- 
pomina, że sezon budowlany jest już za pasem i 
osrzepa, aby go nie zmamowano, jak w roku 
ubiegłym. 

ZAMACH BOMBOWY NA SAD W WARSZA- 
WIE — GŁUPIM FIGLEM. W sprawie wybuch: 
homby w sądzie pokoju 25 okręgu w Warszawie 
doroszą: Władze okręgowego urzędu policji po- 
litycznej po przeprowadzeniu na miejscu docho- 
dzeń i znalezieniu szczątków bomby wybucho- 
wej, ustaliy, że była ta silna petarda, sporządzo- 
na z siarki i soli Bertołeta. Petarda była owi- 
rięta w gazetę „Komunista* lednodniówka Nr. 1) 
wydaną za zezwoleniem wladz. Szczątki tej ga- 
zaty znaleziono na miejscu wybuchu Sprawcami 
wybuchu byli dwaj młodzi ludzie, których wi- 
dziano wchodzących na schody, na 10 minut przed 
wybuchem, a następnie wychodzących od strony 
ul. Marszałkowskiej, nieomal zaraz po wybuchu. 
Władze prowadzące dochodzenia doszły do wnio- 
sku, że sprawcy wybuchu nie mieli prawdopodo- 
bnie zamiarów przestępczych, lecz, że był to 
prawdopodobne zwykły wybryk Sprawcy nie 
przypuszczali prawdopodobnie, że efekt tego wy- 
bryku będzie tak poważny. 

AUTOMATYCZNIE STRZELAJĄCA WALIZA. 
Dnia 16 bm. o godz. 2 popol. syn iumerowego 
kolejowego 14-letni Binias Paweł przyn.ósł dość 
ciężką walizę pewnego gościa hotelowego w War 
sząwy, który przyjechał do Katowic W chwili 
gdy chłopiec stawił ją na ladzie, nagie rozległ 
się strzał i kula utwiła Bimiasowi w 4-tym palcu 
lewej ręki. Okazało się, iż w walizce znajdował 
się niezabezpieczony rewolwer, który wskutek 
wstrząśnienia walizą wypalił. Rannega chlopca 
odwiezeno do szpitala miejskiego, a właściciela 
samostrzelającej walizy przytrzymała policja, 
która spisała protokół celem ściągnięcia odszka- 
dowania dla Biniasa, które według orzeczenia le- 
karza będzie wynosilo do 3000 złotych. 

WYNALAZEK ZŁODZIEJA. W Kolomyii are- 
sztowamo Mikolaja Lisowcą, rodem z Drołroby- 
cza, za Hczne kradzieże sklepowe. Sporządził on 
sobie rodzaj wałizki opakowanej w papier, która 
czyniła wrażenie pakunku, odebranego na poczcie. 
Paczka ta otwierala się jednak automatycznie, 
zaś we wnętrzu jej Lisowiec niespostrzeżenie u- 
krywał różme towary, które kradł po sklepach. 
Aresztowany twierdził, w śledztwie, iż jest poetą. 
i pracuje nad większeim dzielem poetyckiem. — 
Znaleziono przy nim druki į kwity Świadczące, że 
zaszczycał on swą osobą również Lwów, araz 
inne miasta. 

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI NA TRAM- 
WAJ. Na Gór. Śląsku zdarzył się oddawna nie- 
notowany wypadek niezwykle zuchwałego napa- 
du. Oto między Szopienicami a Mysłowicami na- 
padło 5 bandytów na 2 elektryczne tramwaje. — 
Zatrzymawszy je, obrabowali pasażerów na kil- 


ka tysięcy złotych, poczem zabrali korbę od wozu | 


i zbiegli w kierunku Sosnowca. Władze wdrożyły 
śledztwo i zarządziły pościg. 


ARESZTOWANIE WICEBURMISTRZA ZAKO- 
PANEGO. Jan Peksa, wiceburmistrz Zakopane- 
go. członek zarządu miejscowego Koła związku 
ludowo-narodowego, wydawca tygodnika endec- 
kiego „Góral“, dyrektor banku  podhalańskiego, 
dyrektor podhalańskiego Kółka rolniczego i wice- 
prezes endeckiego zarządu Kasy chorych w Nor 
wym Targu, został aresztowany pod zarzutem 
nadużycia władzy urzędowej i oszustw. Sprawę 
prowadzi specjalna kom.sja sądowa z N. Sącza, 
która wyjechała do Zakopanego. 

ZASTRZELENIE WYWIADOWCY. Na stacji ko- 
lejowej w Dąbrowie Górniczej dnia 16 bm. okoła 
godziny 17, na peronie stacyjny niewykryty spraw- 
ca zbłiżył się nagle do wywiadowcy urzędu śled- 
czego Witolda Piszczyka » cefnym strzałem w tył 
glowy położył go trupem na miejscu. Gdy P. upadł 
zabójca wystrzelił jeszcze raz do leżącego, poczom 
zbiegł przez tory stacji tawarowej I znikł okoła za- 
budowań kopalni „Paryż”. Za uciekającym poblezła 
kuka osób. Widząc ta zabójca, strzeli kilkakrotnie, 
wobec czego pościgu zanlechano. Zabity Piszczyk, 
lat 30, pozostawił żonę i dwoje dzieci. 

—a00— 
ja 


| Z zagranicy 


ZDERZENIE POCIAGU Z SAMOCHODEM. — 
Pociąg pospieszny Cambridge—Londym jadący z 
szybkoścą 100 kan. na godzinę, wnadł na samo- 
chód ciężarowy, ciężko naładowany. W pociągu 
nikt nie zosta? poszkodowany, natomiast szofer 
samochodu został zabity. 

TRZĘSIENIE ZIEMI NA DNIE MORZA. Stacja 
sojsmograficzna zanotowała bardzo silne trzęsie- 
nie ziemi w pobliżu Kamczatki Rozpoczęło się 
ono o godz. 10'30 rano i trwało 4 | pól godziny. 
Pod względem siły można je porównać z wiel- 
kiem trzęsieniem ziemi, jakie nawiedziła Japonją 
w roku 1923. W Tokio nie odczuto trzęsienia zle- 
mi, natomiast odczuto je dość słabo w północwej 
Japonii. Jak się zdaje, katastrofa trzęsienia miala 
miejsce tylko na morzu, wobec czego ofiar w lu- 
dziach nie było. 

KATASTROFY ŻYWIOŁOWE W AMERYCE. 
W stanach Waszyngton, Oregon i Kahfornia sza- 
laly zawieje Śnieżne, które wyrządziły wielkie 
spustoszenia. W Kalifornii padło ofiarą burzy włe- 
le osób. — Wskutek zalewu wybrzeża przez scean 
Spokojny i wywołanych przez to powodzi zginęło 
24 osób i zatrzymany został ruch pociągów na 
wielu linjach kolejowych. Mieszkańcy okolic na- 
wiedzonych przez katastrofę uciekają. Komunika- 
cja z miastem San Diego została przerwana. — 
Pod Bigereck w odległości 75 mil na zachód od 
Frosno w Kalifornii lawina zabiła I1 osób, zaś 
20 osób odniosło rany. Los trzech osób nie został 
jeszcze ustalony, 

mao” 


REPERTUAR 


-~ 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Sobota: „Wiecznie młody" (premiera) nowość. 
Niedziela popołudniu: „Uśmiech losu", wieczór: 
„Wiecznie młody”. 


TEATR POPULARNY NOWOŚCI 


Sobota popol.: „Kopciuszek“, wiecz.: „Poeta I 
sekretarka". 

Niedziela popol.: „Kopciuszek“, wiecz.: „Poeta i 
sekretarka". 


TEATR ŻYDOWSKI 


Sobota: „Motke Ganew* (premiera). 
Niedziela popol.: „Hinkeman“, wiecz.: 


Ganew*. 
Poniedzialek: Teatr zamknięty. 


TOWARZ. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEQO: 
Kurs dja związków zawodowych 
Soboła: godz. 7, dr. Kunicki: Kasy chorych. — 
Godz. 8, dr. Ciołkoszawa: Ortograija (IV) 
KINOTEATRY 


„Miofke 


Bagatela: „Pani nie chce dzieci". 

Nowości: „Niewolnik namiętności" z R. Valenti- 
nem. 

Promień; Pat i Patachon jako miljarderzy. 


Reduta: „Córka króla motorów“, 
aktach. 
Sztuka: „Płomienie miłości”. 
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SKŁADKI 
-o 


NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI. Zamiast kwia- 
tów na trumnę Magdaleny Moszorowej M. Ja- 
strzębscy — zł. 10. 
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Minister Zaleski o 


zerwaniu rokowań 


polsko-niemieckich 


(Telelonem ad korespondenta „Naprzudu*) 
Warszawa, 13 lutego. 

W dniu dzisiejszym odbyła się konierencja pra- 
Sowa u ministra spraw zagranicznych p. Augusta | 
Zaleskiego. Minister, streściwszy iaktyczny stan | 
rzeczy, jaki wynika z zerwania rokowań o traktat | 
handlowy polsko-niemiecki, oświadczył co naste- | 
puje: 

— Polska mie poslada żadnego traktatu z któ- 
remkoiwiek z państw w sprawie osiedisaia, ta- 
kiego jakiego żędała Niemcy. jestem przeświad- 
czony, iż o ile rządy polski i niemiecki urezulują 
sprawę wjazdu, pobytu i osiedlania w ramach 
traktatu handlowego, znajdą obywatele obu stron 
dostateczną podstawę do stosuwnago rozwijania 
swych interesów gospodarczych na teryto:jum 
drugiego państwa. Dalej oświadczył ninistez: 

— Nie godząc się na proporycję traktatowcego 
załatwienia kwestji wydalań, rząd polski dał 1ów- 
nocześgie wyraz swej gotowości podjęcia każde] 
chwill pertrakiacy] nad całokształtem zagadnienia 
gospodarczego. Należy tutaj nadmienić, iż strora 
niemiecka nic przestawała kłaść głównego naci- 
sku w toku rokowań na uprzednie dojście da po- 
rozumienia w zasadniczych punktach w komisii 
dla osób fizycznych I prawnych, uzależniając od 
powyższego postwarie się naprzód prac komlsii | 
tarytowo-celmel, O ile przy wznowieniu rokowań 
w przyszłości ma zaistnieć możność  spiesznega 
sfinalizowania, o0 niezawodnie leży w dobrze zro- 
zatmianym iniecesło obu stron. byłoby celowe. 
by prace mad traktatem przyhrały iormę całkiem 
pozytywną | konkretną przez uprzednie ucroGlc- 
„nie i przyjęcie w ogólnych zarysach zasad w mal- 
waźnicjszydi materiach trzktatowycii. zarówno w 
dzicdzinia celnoj jak | w dziedzinie uprawnień osób 
fizycznych i prawnych, na których to zasadach 
zostałby oparty traktat. 


Niemcy zapewniają Polską 


Wiedeń, 18 lutego (PAT). „Neno Freie Presse" | 
¿amleszcza z Berlna od osobistości — jak twier- 
dzi — dobrze połsformowanej następująże uwagi: 
Od czasu Locarna cznie się Polska włdoczyie zanie- | 
pokojna | rozwinęła pełną temperamentu propa” | 
gandę, aby udowodnić, że Niemcy nie mają racji. | 
Na podstaw.e dokładnej znajomości poglądów rza- 
du niemieckiego można zapewnić. że zanepok_12- | 
nie Polski jest bezpodsiawne i że Nlemicy szczerze ; 
pragną dojść do porozumienia z Palską takżę i w 
kwestji niemieckich granic wschzdnich, któreby za- : 


Nie jesiem w stanie przewłdzieć dzisiaj, jaki 
dalszy obrót przybłorą powyższe sprawy, choćby 
dla tej prostej przyczyny, iż przerwa w rokowa- 
nach uiw została przez nas spowodowana j że 
dlatego Oczekiwać muskay prpozycyj ze strony 
ulemieckici. Stanowisko rządu polskiego jest cal- 
kiem rzeczowe, pozbawione wszelkich elementów 
ubocznych, nie mających nic wspólnego z uegu- 
lowanicjn danych kwestyj gospodarczych. Wy- 
tyczną dla nas ict chęć Pólepszeuja stosunków 
polsko-niemiackich. Do tego w naszem mnicma- 
niu prowadzić może w pierwszym rzędzie pora. 
zamienie gospodarcze. 

Jeśli w tej dziedzin e powstał obecnie kryzys. 
nie należy go uOgólniać, przenosząc go na calo- 
kszżalt stosunków palsko-niemieckich. Rząd pol- 
ski z przerwania rOkowai handlowych aie wy- 
ciąga konsekwencyj ani politycznych sni gesp”- 
darczych | po sprecyzowaniu swego stanowiska 
odnośnie do tego zagadnienia oczekiwać będzie z 
całym spokcjemi daiszsza rozwoju tego problemu. 


Poseł niemłecki prosi o audjencją 
u marszałka Piśsudskiega 


Poset niemiecki w Wfrszawie p. Rauscher zwró- 
ch się do premiera Piłsudskiego z prośbą o aw 
diencję, Jak słychać, poseł Ranscher ma zamiar 
wszcząć staranła o nawiązanie zerwanych przecz 


Niemcy rckorań haudlawych, przyczem wyniknie | 


znowu k'"estja wyochębsenia spraw osób cywil- 
mych. Rząd polski — jak się dowiaduje Wasz ko- 
respondent — tego rodzaju propozycje uchyla, da- 
jąc riwvoczećnie wyraz goławości podjęcia każdej 
chwfit pertraktacyi nad całokształtem życia gospo- 
darczego, o ile rząd niemiecki wysąpl z odpowied- 
niemi propozycami. 


a swych dobrych chęciach 


dowoliło oble stroay. Żaden miarodajny polityk nte- 
miecki nie myśll o tem, shy zmienić niem.eckie gra- 
alce na wschadzie w dr-<_:2 zbrojnej. Rząd niemiec 
ki ubolewa także, że rokowania gospodarcze z Pol- 
ską nie doprowadziły do rczułatu. że było komięcz- 
mem je przerwać. Przerwa ne Oznacza J:ćnakże 
zerwania. Rząd niemiecki pragnie szczerze d_pro- 
wadzić do skutku traktat handlowy z P.l-ką I g1- 
tów jest w każdej chwili go zawrzeć, skoro Polska 


! umożliwi dojście do skutku porozuinienie w kwestj] 


osledlenia. 


TELEGRAMY | 


USTAWA O POBORZE REKRUTA 
Warszawa, 18 lutego (tel własny „Naprzodu 
Dziś odbyło się posiedzenie sejmowej komisji woj- 
skowegj, poświęcone obradom nad ustawą © poba- 
rze rekrula. Tow. pos. Lleberman zapropanował od 
mienną redakcję ustawy. Dyskusji me wyczernano. 
Następne posiedzenie we środę 23 bm. 


BUDŻET W KOMISJI SENACKIEJ 

Warszawa, 18 lutego (PAT). — Senacka komisia 
skarbowo-budżetowa pod przewodnictwem senato- 
ra Adeimanna na podstawie referatu semtora Buz- 
ka obradował dzisiaj nad budżetem długów pat- 
s wowych. rent | emerytH. Referent wniósł o p zy 
ięcie budżetu bez zmiany. W dyskus przemawiali 
senatorowie Szerezszowski, Adekran | Popowski, 
który wniósł a skreślenie kwoty 20 tysięcy złotych 
preliminowanych na koszta statystyk: emerytalnej. 
| Senator Adekmann domaga! się skupienia wszyst- 
kich prac emerytalnych w ministerstwie skarbu. — 
W glosowaniu obydwa budżety przyjęto bez zman. 


ROZSZERZENIE POMOCY DLA BEZRO- 
BOTNYCH 
Warszawa, 18 lutego (tel własny „Naprzodu”). 
Opracowany został projekt rozporządzenia w spra- 
wie pomocy dla bezrobotnych, przedlnżający t. zw. 
Martwy sezon z 6 na 10 tygodni Dekret odpowie- 
dni bedze podpisany po powrocie prezydenta Rze- 
tzypospalltej z Poznania. 


USTAWA EMIGRACYJNA 
Warszawa, 18 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
tych dniach zostały ukończone prace nad usta- 
Wa emigracyjną. Ustawa została przesłana do Rady 
Brawniczej. 


ENDECY ROZPUSZCZAJĄ PLOTKI 
Warszawa, 18 lutego (tel. własny „Naprzodu*). 
W dnin dzisiejszym ukazała się w „Gazecie War- 


szawskiej Porannej* pogłoska o rzekomo nastąpić 


mającen ustąpieniu ministra skarbu Cze:how'cza. 
Korespondent Wasz dowiaduje się, że pogłoski ta 
są absolutnie wyaśane z palca. 

Warszawa, 18 iutego (PAT). PAT upoważniona 


jest do s'wierdzenła, że wiadomość dymisji mni- | 


stra skarbu, Czechowicza, uic odpowiada p. awdzie. 


Kanton rokuja dale] z Angliją 


Hankau. 18 lutego. (PAT) Półoficjałna agencja 
prasowa ogłasza zapfzeczene wiadomości o zer- 
waniu rokowań między O'Malicycm a ministrem 
spew zagranicznych rządu kantońskiegn Cze- 
mm Komunikat agencji zaznacza dalej. że Czen 
gotów jest obecnie podpisać układ w sprawie kon- 
cesji anglolskich w Hankau. 


ZWYCIESTWO WOJSK REWOLUCYJNYCH 
Szangaj, 18 lutego. (PAT) Wojska Sun Jan Cze- 


na cołają się z Hong- Czou, która zajęły bez 
oparu wojska kantorskie. 


przegląd gospodarczy 


CO SIE DZIEJE Z CUKREM? 

Przez dwa dni obradował komitet ekonomiczny 
Rady ministrów nad dekretem cnkrowników, pod- 
wyższającym cenę o 10 gr. na kilogramie. Narady 
nie wydały żadnego rezultatu, a tymczasem „de- 
kret" wszedl w życie. Jak już onegdai donieśliśmy 
i co nam dziś powtórnie potwierdzają. cukrowni- 
cy pobierają w sprzedaży hurtowej te podwyżkę. 
w sprzedaży zaś detailicznej niektórzy kupcy rów= 


albo ponieważ liczą się z odkupnem po wyższej 
cenie. 

Byłoby to Śmieszie, gdyby nie było tak smutne 
widowisko. Rząd twierdzi, że ma prawo kontroli 
nad cenamt cukru, cukrownicy zaś o tę kontrolę 
zupełnie nic dbają i ceny sami ustanawiają. Odzież 
sle w tym wypadku podziała „powaga“ państwa. 
której wobec wszystkich innych obywateli tak 
gorliwie pilnują policja. sądy? Czy dla cnkrowni- 
ków „powaga“ ta zmalała w tym stopnin. że kiiku 
ministrów tworzących komiłet ekonomiczny nie 
może Im dać rady? 

Jak donoszą ze strony zzola niepewnej, cnkiow- 
nicy zroblit podwyżkę w tym celu, aby jej owo- 
cami podtrzymać zachwiany byt mniejszych cu- 
krowni. A wiec filantropja — z cudzej kieszeni; 
ratowanie ginącego wskutek własnej winy, wsku- 
tek zacofania, przemysłu kosztem konsumentów! 
Ha, jeżeli rząd nie może się zdecydować ami na 
tak ani na nie, to konsumenci muszą piacić. To 
będzie iustracią do „wałki rządu z drożyzna”. 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 
Dowóz artykułów spożywczych na place tar- 
zowe słaby, ceny utrzymane. 
URZĘDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 18 lutego. (PAT) Dolary Stav. Zje- 
dnoczonych 892—8'94—8'90. 


POROZUMIENIE W SPRAWIE PAPIERÓW 
KOLEI LWÓW—CZERNIOWCE 

Wiedeń, 18 lutego. (PAT) „N. W. Journal" do- 
nol z Berlina: Słychać, że w sprawie priory- 
tetów kolejowych Lwów - Czerniowce doszło do 
prowizorycznego porozumienia z Polską. Polska 
w nowym układzie, oświadczyła gotowość za- 
Maocnla 15% w zlocie, następnie 6'1 procentów 
i 09% amortyzacji z dzialaniem wstecz od |-go 
lipca 1919. Rumunja, która otrzyma większą 
część kolei, zaofiarowała 14% w 5 procentowych 
akcjach zastawnych. 


Związki 1 zćromadzenła 


KOMITET DOMU ROBOTNICZEGO W KRA- 
KOWIE odbędzie posiedzenie dziś w sobotę 19 


| bm. o godzinie 6 wieczorem punktużlnie w zarzą” 


dzie Drukarni Ludowej. Proszent są o przybycie 
tow. dr. Bobrowski, Englisch, Haecker, Jura, Kar- 
ton, Klemensiewicz, Kruczkowski, dr, Marek, dr. 
Rosenzweję, Schift, Śc.bor 4 Żuławski. 

WALNE ZGROMADZENIE TRAMWAJARZY. 
W sobote 19 bm. o godz. 1130 w nocy w lakierni 
tramwajowej odbędzie się VIII Walne Zgromadze- 
nle Związku Zawodowego prac. Inst. Użyt. Publ. 
Oddział tramwaje z porządkiem dziennym: 1) Od- 
czytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia; 2) Sprawozdanie Zarządu i Kasowe; 3) 
Sprawozdanie Komisji kontrołwącej; 4) Wybór 
nowego Zarządu; 5) Wnioski i interpel.cje. 

BACZNOŚĆ PIEKARZE! W niedzielę 20 lute- 
go o zedz. 9'30 rano w Domu Robotniczym. ulica 
Dunajewsk ego 5, odbędzie się walne zebranie ro- 
botników piekarskich m. Krakowa. Sprawy bar- 
dzo ważne. Obecność wszystkich obowiązkowa. 

TARNÓW. Dnla 20 lutego 1927 r. o godzinie 11 
przedpołudniem w sali Domu Robotniczego przy 
ul. Gokihammera 83 w Tarnowie — odbędzie się 
Waina Zebranie członków PPS z następulącym 
porządkiem dziennym: 1) odczytanie protokólu 
z poprzedniego Walnego Zebrania; 2) eprawozda- 
nie sekretarjau; 3) sprawozdanie kasowe; 4) wnio- 
sek komisji rewizyjnej o udzielenie komitetowi ab- 
solutocjum; 5) dyskusja nad sprawozdaniami: 6) 
wybór komitetu, komisji rewizyjnej i korespondan- 
ta; 7) walne wnioski. Wstęp na Walne Zebranie 
mają tylko Towarzysze, którzy zapłaci podatek 
partyjny. 

Za miejscowy komitet PPS w Tarnowie: 
Stan. Żarek, sekr.: Szymon Korczyński, przew. 

TUR W NOWYM SĄCZU. W niedzielę 20 bm. 
odczyt tow. posła Zygmumta Piotrowskiego „Jak 
robotnicy dochodzą do wladzy” (z obr. Świetl.). 

TUR W JAWORZNIE W niedzielę 20- bm. od- 
czyt tow. posła Kwapińskiego „Dziesięć lat kator- 


gi”. 

TUR W TARNOWIE. W niedzielę 20 bm. o godz. 
3 popołudnu w lokalu ZZK odczyt tow. Adama 
Clolkosza „Faszyzm włoski”. 

TUR W WIELICZCE, W poniedziałek 21 bm. 
o godzinie 1'30 popol. w Domu Robotniczym od- 
czyt tow. posla Kwapińskiego „Dziesięć lat kator- 
i". 

TUR W ZAKOPANEM. W pontedzialek 21 bm. 
9 godz. B wiecz, w salt Sokola odczyt tow. posła 
Potrowskiego „Jak robotnicy dochodzą do wła- 


nież ją stosują albo z powodu, że już kupili drożej, | dzy“ (z obr. świetl.). 
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ROZMAITOŚCI 


WALKA SOKOŁÓW ZE STRZELCAMI — NA 
OSTRE. Dnia 2 bm. pod wsią Krzycko Małe nod 
Lesznem w Wielkopolsce odbywał ćwiczenia po- 
lowe bez broni oddział Związku Strzeleckiego w 
Bczbie 19 strzelców. Od tygodnia krążyły pogło- 
ski, że sokołi „szykują się” do napadu na strzelców 
tej wsi. Spotkanie nastąpiło na ćwiczeniach. Qd- 
dział Sokołów sile 54 ludzi, posiadający 20 kara- 
binów, rozrzucił sią w tyraljerę po obu stronach 
drogi tuż pod wsią Krzycko Małe, którędy miał 
maszerować oddział Związku Strzeleckiego. Gdy 
oddzial strzelców zbliżył się do wsi — sokoli po- 
częli go prowokować wyzwiskami, jak np. „ban- 
dyci — komuniści" tp, strzelając równocześnie 
śłepemi nabojami. Komendant oddziału strzeleckie- 
go zwrócił się do podoficera armji, który prowa- 
dził ćwiczenia snkołów z zapytaniem. na jakiej 
podstawie pozwala oddziałowi strzelać we wsi 
gdzie są małe dzieci. Po krótkei wymiamie zdań 
między komendantami w oddziale Sokołów padł 
rozkaz: „ładuj broń“. Kto wydał ten rozkaz, pod- 
oficer, czy jedem z sokołów, dotychczas śledztwa 
nie ustalilo. W odpowiedzi na to, komendant od- 
działu strzeleckiego wydał strzelcom rozkaz: roz. 
broig!“ Strzelcy rzucili się na sokołów i po krót- 
kiej walce odebrali im karabiny. Oczywiście nie 
obyło się przy tem bez mniejszych lub większych 
obrażeń cielesnych. W starciu tem podobna 16-tu 
sokołów 1 3 strzelców zostało poranionych. Faktem 
jest, że strzelcy przy rozbrajaniu sokołów znaleźli 
u nich ostre naboje. Według zeznań prywatnych, 
liczba sokołów dochodziła do 100. 

ZNISZCZENIE „DRZEWEK WOLNOŚCI* w 
LUBLINIE. Demokratyczna prasa lubelska alarmu- 
je społeczeństwo miejscowe z powodu samowol- 
nego wykogania przez magistrat i usunięcia „Drze- 
wek Wolności* zasadzonych uroczyście w dniu 
19 marca 1920 na placu obok bylego soboru. 
Drzewka te zasadzone zostały wielce uroczyście 
wobec wielu dygnitarzy, szkół i tłumów publicz- 
mości. Przez 7 lat rosły swobodnie, dopiero teraz 
zostały samowołnie i w talenmicy wykopane, usu- 
nięte | wywiezione. 

UDUSZONA WĘGLEM. Jadwiga Gatkowicz, lat 
20 z Łazisk Dolnych została przysypama ziemią w 
czasie nieprawego wydobywania węgla w lasku 
w Łaziskach Średnich. Zanim zdolala sę odkopać, 
mdusila się Zwłoki nieszczęśliwej odwieziono do 
kostnicy w Mikołowie na Górnym Śląsku. 

WSZECHŚWIATOWA FEDERACJA STOWA- 
WARZYSZEŃ WYCHOWAWCZYCH. Z inicjaty- 
wy obywatel republiki amerykańskiej zorganizo- 
wała się stała wszechświatowa federacja stowa- 
rzyszeń wychowawczych pod nazwą „Wordl Fe- 
deration oł Education Associations“, Statut tej or- 
ganizacji, ustalony i przyjęty na pierwszem wal- 
nem zgromadzeniu, odbytem w roku 1923 w San- 
Francisco w Kahfornii, zatwierdzony został w lipcu 
1925 przez I-szy wszechświatowy ziazd, na który 
przybyła do Edynburgu w Szkocji ponad 1.300 de- 
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legatów z całego świata. Nastepny. drugi z kolei 
zjazd wszechświatowy postanowiono urządzić w 
mieście Toronto w Kanadzie w dntach od 7 do 12 
sierpnia 1927. Spodziewane jest przybycie jeszczu 
większej liczby delegatów, aniżeli w roku 1925 
(około 5.000 osób). Do federacji tej przystąpiły już 
prawie wszystkie główne stowarzyszenia wych- 
wawcze najwaźmejszych krajów Europy, Azji 
Ameryki. Między Innemi z sąsfadów naszych na- 
leżą już do federacji Czesi, Niemcy i Węgrzy. Pol- 
ska została również zaproszona do wstąpienia do 
tego związku oraz do wzięcia udziału w zjeździa 
wszechświatowym. Zjazd tem, jak już "wiele im- 
nych, w różnych dziedzinach organizowanych 
przez Amerykę, uda się zapewne znakomicie i bez 
zarzutu Obywatele amerykańscy, umiejący i lw 
biący tego rodzaju rzeczy urządzać na wielką ska- 
tę, uczynią wszystko, by i ten zjazd wynadł świet- 
nie. W każdym razie będze on chlubnem świade= 
twem dążności stowarzyszeń nauczycielskich do 
odrodzenia ludzkości oraz pacyfikacji stosunków 
między narodami Świata drogą najracjonalniejszą, 
tj. przez wychowywanie młodych pokołeń oraz 
przez skoordynowane celowe działania kóry 
wychowawców w Świecie. 

EPIDEMIA GRYPY W [X STULECIA. 3 
sza epidemia grypy, o której zachowała się wiado- 
mość, wybuchła w roku 855. Szerzyła się w Per- 
sil i Mezopotamii, dokąd przybyła z półoocy. Sta- 
roperski kronikarz Haueza al Isfahan: wzmiankuje 
grypę jako chorobę, którą „zimny wiatr przyniós! 
z kraju Turków" i która zabiała ludzi: „dostawali 
kataru i umierań". Kronikarz opsuje chorobę lak 
dokladnie, że niema żadnej watpliwości, iż chodzi- 
ło tu o epidemie zrypy. 

„DZIEŃ DOBRY, PANIE SENATORZE!" W Pa- 
ryżu wyśledzono w pewnym wielkim domu han- 
dlowym szajkę złodziejską, która operowała n.e- 
zwykłemi „kawałami”. Od dłuższego już czasu cie- 
Sszył się dyrektor firmy z eleganckiej klienteli, za- 
szczycającej jego zaklad Przez cały dzień słysza- 
mo „Moje uszanowanie, panu deputowanemu!* 
„Dzień dobry, panie senatorze!" Niezmiernie ele- 
gancko ubrani panowie tytułowali się w ten sposób. 
Oczywiście czynili oni olbrzymie zakupy. Niestety 
pęknego pewnego dnia okazało się, że panowie 
Senatorowie i posłowie byli w spółce z tuzmem 
urzędników firmy. ich zakupy księgowano fałszy- 
wie, wyludzali oni towary za czwartą część istot- 
nej ceny. Przeważnie wracali oni następnego dnia, 
odnosząc z powrotem swe zakupy pod blahym po- 
zorem. W biurze reklamacyjnem wypłacano im 
prawdziwą wartość. W ten sposób firma została 
poszkodowana na setki tysięcy franków. 

SZTUCZNA NAFTA TAKŻE WE FRANCJI. — 
Uczony Irancuski Audibert wynalazł sposób wy- 
twarzania alkoholu metyłowego a dużej sile opało- 
wej. W pewnej fabryce w Leus, która pierwotnie 
miała wyrablać alkchol metylowy, będzie wytwa- 
rzanych dziennie 700 litrów sztucznej nafty, O ile 
próby dadzą pomyślne wyniki, zamierzonem jest 
zbudowanie dużej tabryki, która będzie wyrabiać 
kilka ton nafty dziennie, Oczywiście niewiadomo 
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nach tabrycznych. 1288 
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jeszcze, czy ta sztuczna nafta będzie młała zdoł- 
ność konkurencyjną i czy iej wyrób będzie się 
aas. 

POMNIK PESTALOZZIEGO, słynnego pedago- 
ga, wzniesie socjalistyczna gmina Wiednia z okazji 
setnej rocznicy jego urodzin. Nadto zamierza Wie- 
deń wybudować halę muzyczną im. Beethovena na 
10.000 słuchaczy i 4000 art, oraz wielkiego domu 
dla muzyków i śpiewaków. Na budowę hali mu- 
zyczmej dał rząd austriacki parcelę rozmiarów 46 
tysięcy metrów kwadratowych. 

CHARLIE CHAPLIN — „SHOCKING*. Bur- 
mistrz kanadyjskiego miasta Quebec tak dalece or 
hurzył się osta:nim procesem rozwodowym Charle 
Chaplina, że zakazał w swem mieście rozklejana 
wszelkich afiszów, reklamulących film z Chapli- 
nem. Burmistrzowi temu przypadło więc w udzia- 
le, wycisnąć na Chapline — wprawdzie nie na sa- 
mym tige ale ma jego kreacjach — pieczęð z 
napisem „,: ing". 

ŚWIABECTWA PRZEDŚLUBNE U ARABÓW. 
Pufkownik irancuski Qlodchot ogłasza interesującą 
wiadoność ze swego długoletniego pohytu na 
Wschodzie. Interesująca jest ona ze względu na 
współczesne dążenia dn wprowadzenia obowłąz= 
kowych przedślubnych śwładectw lekarskich. O'óż 
u wielu plemion arabskich istnieje zwyczaj, że 
przed ślubem akuszerka gruntownie bada stan zdro- 
wła pany młodej. Wynik badania komunikuje aku- 
szerka w obeœności rodziców obojga narzeczonych. 
Dwóch świadków musi potwierdz.ć. że akuszerka 
istotnie była u narzeczonej. Oczywiście w Europie 
żąda się wprowadzenia świadectw przedślubnych 
nietylko od narzeczonej, ale | od narzeczonego, 
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